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Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi (raz. 
ar. (nl. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
łatnego wypożyczania książek z ezy- 


nie bez ) l 
elai H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręezynaeh 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


we Lwowie na prowincyi zs granicą 
zł 


et. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


ceentow ed wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 
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Wnioski adrosowo. 


Lwów d. 28 grudnia. 

Dawno już, bardzo dawno pierwsze 
posiedzenie sejmu nie obfitowało tak 
w momenta prawdziwie podniosłe, jak 
dzisiejsze posiedzenie. W przemówie- 
nin marszałka, zagajającem sesyę I W 
dalnzem ciągu tego pamiętnego posie- 
dzenia dobitnie zaznaczono pełną świa- 
domość Reprezentacyi maszego kraju 
obowiązków, jakie na nią wkłada te- 
rażniejsza chwila przełomowa w dzie- 
jach Austryi — g 4 zaślepienie stron- 
niotw oglądających się — jak dziś 
trafnie wyraził się ks. Sanguszko, wie- 
cznie na zdanie ślepych mas, i od tych 
mas zawisło, sprowadziły na państwo 
ciężkie przesilenie konstytucyjne. W 
tym ważnym momencie, kiedy parla- 
ment centralny jest ubezwładniony, 
jest naturalnym obowiązkiem repre- 
zentacyj poszczególnych krajów ko 
ronnych skupić się tem silniej około 
sztandaru tych zasad, które jedynie 
zdolne są zapewnić państwu naturalny 
rozwój prawidłowy — mianowicie za- 
sad wolności, sprawiedliwości, równo- 
uprawnienia. 

„Ludzka bestya“ — według wyra- 
żenia posła Szczepanowskiego, po- 
pchnęła stronnictwa, powodujące się 
li ślepą żądzą panowania nad drugimi, 
do gwałtów i awantur dzikich w par- 
łamencie państwowym. I w tej chwili 
rzeczywiście nagląco potrzebnem jest 
podniesienie głosu spokojnej rozwagi, 
rozsądku i przezornej pieczołowitości 
o przyszłość tego państwa, £ którem 
losy nasze są Klączone. 1.4848 

Pojawiły się dziś dwa wnioski adre- 
sowe polityczne: jeden wprowadzony 
pod firmą czcigodnego prezesa Koła 
polskiego w parlamencie centralnym, 
posła Apolinarego Jaworskiegc, 
podpisany przez całą prawicę sejmową 
i przez klub ruski, i drugi od lewicy 
sejmowej, posła Szczepanowskiego, któ- 
ry jednak z całym naciskiem oświad- 
czył, że wniosek jego, Go do ducha i 
dążności swojej jest najzupełniej iden- 


tycznym z wnioskiem posla Jawor- | 


skiego. , 

Jeden tylko znalazł się poseł w ca- 
łym sejmie, który zabrał głos w kie- 
runku nieprzychylnym myśli adresu 
do tronu — mianowicie poseł Oku- 
niewski. Czeka go za to nieochybnie 
beatyfikacya ze strony Neue fr. Presse 
i pokrewnych jej organów. Lecz w 
sejmie nikt, absolutnie nikt go nie 
poparł, bo nawet jego najbliższy przy- 
jaciel polityczny, ruski radykalny po- 
pel Nowakowski głosował przeciwko 
sdania dr. Okuniewskiego! Tak samo 
i kraj cały potępia reprezentowa- 
ną przez niego politykę — upoka- 
rzającego wysługiwania się najbar- 
dziej zawziętym wrogom tego wszyst- 
kiego, co nam jest drogiem i miłem. 

Będziemy mieli w tym roku w sej- 
mie dyskusyę polityczną we wielkim 
stylu — dyskusyę, która z pewnością 
nie prsebrzmi bez echa w państwie, 
i nie pozostanie bez następstw... Tra. 
dycyjna polityka naszego sejmu 1 ści- 
ble x nią zgodna polityka Kola posłów 
naszego kraju we Wiedniu, — polity- 
ka, polegająca na sprawiedliwości dla 
każdego, która nikogo krzywdzić nie 
chce, nikomu wydzierać nie chce tego, 
co mu się należy — znajdzie z pe- 
wnością wyraz należyty w adresie do 
tronu. Spolxiewać się też należy, że 


AKAT L KRZYŻANOWSKI. 
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Pota z kamienia. 


CZĘŚĆ IL. 
%łoty cieleo. 


( *3g dalszy.) 


Gustaw tymczasem wsparty o sa 
głębioną framugę okna, nie spuszozał 
weroku z tej wyniosłej, klasycznej po- 
staci. Odnajdywał w niej dawną Adel 
kę, porównywał zmie jakie zaszły 
w rysach jej przez długi przeciąg 
trgechletni. R x: 

Wiedział, że się musiała zmienić, 
przecznwał, że wypiękniała jeszcze, a 
jeduak oko artysty nie mogło nasycić 
się temi oudownemi kształtami. Na- 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
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inne sejmy pójdą tym samym śladem. 


Będzie to wspaniała, bardzo wymowna, |: 


szlachetna odpowiedź na  obstruk- 
oyę zdziczałych stronnictw mniejszości 
rajohsratowej. 

Ale prawda: odczytano dziś i trze- 
oi wniosek o adres do tronu. Miano- 
wicie dr. Bernadzikowski ponawia 
żywcem swój zeszłoroczny a limine 
przez sejm odrzucony wniosek, zmie- 
rzający do tego, ażeby sejm uroczy- 
stym aktem adresn do tronu notyfiko- 
wal cesarzowi powstanie w naszym 
kraju stronnictwa ludowego, którego 
widomą głową w sejmie jest dr. Ber- 
nadzikowski, a organem Kuryer Lwow- 
skt. Dr. Bernadzikowski z całą dobrą 
wiarą sądzi, że adres do cesarza tej 
treści jest dla szczęścia kraju i dla 
chwały narodu polskiege niezbędnym .. 


List otwarty dr, Madayskiego. 


Zachowanie się dr. Madeyskiego 
w ostatnich ozasach w Kole polskiem, 
jego komisyi parlamentarnej i w par- 
lamencie jest znane naszym ozytelni- 
kom. W ozasie głosowania mad wnio- 
skiem postawienia hr. Badeniego w 
otam oskarzenia — dr. Madeyski nie 
głosował; gdy komisya parlamentarna 
uchwaliła popierać lex Falkenhayn, 
gdy była to najdrażliwsza chwila w 
sytnacyi parlamentarnej i dla gabi- 
netu hr. Badeniego — dr. Madeyski 
ostentacyjnie z komisyi parlamentar 
nej Koła polskiego wystąpił. 

Zachowanie się dr. Madeyskiego 
i stanowisko zajęte przez lwowski 
organ nafciarski Słowo Polskis scha- 
rakteryzował 'przed kilku dniami do- 
bitnie Csks, a my te uwagi, uważając 
za słasane, powtórzyliśmy w artykule 
pod napisem: „Należna odprawa“. 

Obecnie na artykuł ów odpowie- 

dział dr. Madeyski listem otwartym do 
swoich wyborców Nowego Sącza, Wie- 
liczki i Białej w celu usprawiedliwie- 
nia i obrony swoich czynności posel- 
skich. - 
Dr. Madejski zapowhia przedewszy 
stkiem, że sojusz pomiędzy demokra- 
tycznymi młodoczechami, wcale nie 
bardzo konserwstywnie usposobioną 
partją katolicko ludową i z różnych 
żywiołów złożonem Kołem polskiem 
niczem się nie różni od większości z 
lat 1879—1890, złożonej z konserwa 
tywnego klubu Hohenwarta i daleko 
konserwatywniejszego niż dzisiaj Kołą 
polskiego. Następnie wykłada dr. Ma- 
deyski pokrótce, co to było koalicya, 
(za czasów której dr. M. był ministrem) 
przypominając, że dep. Pergelt z lewi- 
oy ozynił mu w komisyi zarzut sprze- 
niewierzenia się ideom koalicyjnym. 

Najciekawszem jest atoli, co dr. 
Madeyski mówi o wytworzonej siłą 
faktów większości słowiańskiej i o 
rozporządzeniach językowych dla Czech 
i Morawy. Czytamy 0 tem w owym 
liście otwartym oo następuje: 

„Gdy zwołano Radę państwa na 
sesyę jesienną, miałem  sposobnośó 
rozwinąć swoje zapatrywanie na sy- 
tuaoyę polityczną wprost wobec rzą- 
du. Oto streszczenie: Ażeby sytuacyę 
w parlamencie uzdrowić, na to w tej 
chwili nie pomoże żadna zmiana re- 
gulaminu izbowego. Przedewszystkiem 
trseba amodyfkować rozporaądtenia jęty- 
kowe o tyle, ażeby lud niemiecki w Cee- 
chach nie miał powodu do szersenia ru- 


blaski, opromieniał nozuciem ; dziś o- 
bras jej tak zrósł się x jego duszą, iš 
całe śycie młodego człowieka około 
niego się obracało, od niego zawisło. 
Pracując mozolnie i wytrwale, aby dla 
niej zdobyć powodzenie i sławę, pisy- 
wał tylko czasem listy, tchnące całą 
głębią uczucia i poświęcenia; z po- 
ozątku jednak rzadko tylko, później 
woale nie odbierał na nie odpowiedzi. 
Gdy półtora roku temu choroba ojca 
powołała go i zatrzymała czas dłużssy 
w domu, pani Maliniecka z oórką po- 
dróżowały po Anglii, widzieć więc ich 
nie mógł. Maryś tylko, jak zawsze, 
serdeczną otaczał go przyjaźnią, na 
zapytanie zaś o siostrę, odpo wiedział 
ze smutkiem, śe stosunki ich uległy 
pewnemu oziębieniu i że Delcia z u- 
cznó swych i myśli nie zwierza mu się 
woale. 

Zresztą bolesna strata, jaką poniósł, 
śmieró ojca, którego czcił i szanował 
nad wszystko, zajęła wtedy główne 
w uozuciach jego miejsce. Starzec, 
wierzący już teraz w talent Gustawa, 
żądał, aby syn dalszych nie przerywał 
studyów, a oglądając prace jego, bło- 
gosławił go na drogę życiową, na któ- 
rej dnżo dla niego cierni przewidywał. 


próżno przez lat trzy idealizował uko- | Raz tylko, gdy czuł już koniec swój 
ohang, wyśnioną postać narzeczonej, | bliski, dotknął przedmiotu, który do- 
napróżno przybierał ją we wszystkie’! tąd milozeniem zwykle pokrywał. 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, ulica 


(obok oukierni W-go Grossa) 
polecają 


a © niebie zmieni się na normalną 
opozycyę, bo ruch narodowy w kołach 
wyborczych ustanie, więe nie będzie 
jej dostarczał poparcia. Wżenczas też 
dwa najumiarkowańsze kluby niemieo- 
kio, t.j. pp. Barenreithera i Mautnera, 
muszą się mocą swojego programu 
odłączyć od reszty opozycyi i staną 
się partyą środkową umiarkowaną, 
która wszelkim akcyom rząda o gna- 
ozeniu interesów państwowyeh nie od- 
mówi poparcia*. 

À więc dr. Madejski obstaje przy 
zapatrywaniu, że Niemców uglaskać i 
z nimi iść ręka w rękę, ohoóby to 
miało nawet nastąpić ze szkodą naro- 
dowości słowiańskich — było wskaza- 
ne i właściwe. Niewątpliwie jest w 
tem pewna racya, jeśli się rzecz oce- 
nia ze stanowiska utrzymania się 
przy rządzie — a nie se stanowiska 
słuszności, sprawiedliwości i idei rów- 
nouprawienia narodowościowego. 

W kwostyi wniosku hr. Falkenhay= 
na, którym my się jako spóźnionym i 
skutkiem tego mie dającym się prze- 
prowadzió, woale nie zachwycaliśmy 
się — ale demonstrowanie przeciw nie- 
re w owej pia) pew uważa- 
iśmy za gra ad polityczny, mówi 
dr. Madeyski ý Eaa SO 

„Masiałbym był chyba przekreślić 
calą swoją przeszłość i indywidualność, 
gdybym postąpił inaczej: prawu po- 
święcony m powołania i zamiłowania, 
który tylekroć składał przysięgę na 
prawo, jako sędzia sprawiedliwość wy- 
mierzał, jako profesor poczucie prawa 
w młodzieś polską wszczópiał i wazczo- 
pia i prawo fundamentem zasady po- 
rządku w społeczeństwie głosi, a ja- 
ko minister oświaty i wyznań, idea- 
lism po religijności jako podwalinę 
wychowania głosił — hadita oswoió 
się a aktem bezprawia tego rodzaja? 
A jeśli tak jest, to złożenie mandatu 
do komisyi parlamentarnej jost prostą 
tego konsekwencyą. Kto w sprawie 
tak ważnej, która musiała stanowić 
odtąd i 


nej, 


chu narodowego. Wtedy obstrukoya sa- |siaj znajduje tak efektowny wyraz — 


to stanowczo twierdzimy, że przy ta- 
kiej nadzwyczajnej kolizyi osobistego 
sumienia z drogą na którą weszło Koło 
olskie, pozostawała ekscelencyi tylko 
jedna droga: złożenie mandatu, nie 
ozłonka komisyi tylko, ale mandatu 
posła do Rady państwa. To bowiem, co 
zrobił ekscelencja Madeyski i to, oo 
robi do dziś dnia, wygląda tylko na 
w, dwuznaczną enuncjację : „Otom go- 
tów !“ 
„List dr. Madeyskiego do wyborców 
kończy się niewyraźnemi pogróżkami 
w stronę większości Koła wśród roz- 
paczliwych nad przyszłością westch- 
nień. Rozpacz czyni wrażenie obłudy; 
co do pogróżek zaś, zdaje nam się, Że 
nietylko idealistyczna, ale nawet jako 
tako kulturalna natura może się jedy- 
nie. . brzydzió. 


Szkoły ludowe. 


Lwów d. 28 grudnia. 

W ciągu ostatnich kilku dni po- 
mięściliśmy szereg artykułów prof. Je- 
rzęgo Harwota p. & „Najpilniejsze po- 
trzeby naszego szkcinictwa ladowego*, 
w których autor za.:reślił szeroki plan, 
mający na celu eo ?ychlejsze zorgani- 
zowanió szkół ludojrych. 

Obeonie Wydzigł krajowy wspólnie 
z Radą szkolną kraiową przygotowały 
w tejże samej kwżstyi sprawozdanie 
dla'Sejmu, wraz z projektem co cozy- 
nić należy, aby szkół czynnych dla bra- 
kn nauczyciel: nie zamykano i aby no- 
we szkoły w wiąkasiej ilości corocznie 
powstawały. Program Wydziału kraj. 
i Rady szkolnej jest ciasny, można po- 
wiedzicó bardzo ciasny, ale trzyma- 
Jący się w granicack stosunków finan 
sowych kraju. 

Według ostatniego spisu ludności 
r roku 1890 liczba dzieci w wieku od 
6—12 lat obowiązanych do nauki co- 


stanowi jeszcze oś dalszych | dziennej, wynosiła 319.236. Z dzieci 
obrad i uchwał komisyi parlamentar- | 


tych obowiązanych do nauki codzien- 


przekonaniem awojem stanął aa, nej uozęszozałę w roku 1998/7 do szkół 


stanowisku, dyametralnie przeciwnem |ludowych publicznych 561.041, a po- 
od większości, Koła w obradach poli- | bierało naukę w domu 8866, w szko- 


tycznych komisyi parlamentarnej na- 
leżycie już reprezentować nie potrafi. 
Ale i zrozumieó łatwo, że kto takie 
i tak głębokie ma przekonanie, ten i 
dlatego do kierowników polityki z 
przeciwnego przekonania wychodzącej 
należeć nie może, że odpowiedzialnoś- 
ci za jej konsekwencye w sumieniu 
swojem dzielić już nie jest w stanie.“ 

Doskonale o tej części i zakończe- 
niu listu otwartego dr. Madeyskiego, 
wyraża się Głcs nar.: Pisaliśmy już 
nieraz, że takie poszanowanie dla pra 
wa, które na bezprawie pozwala, które 
gwałtowi drogę toruje, które roko- 
szowi nadaje sankoyę nietykalności, że 
takie poszanowanie warte jest tyle, co 
owo poszanowanie dla etykiety, ja- 
kiem się szczycili sjamscy dworacy 
patrzący bezczynnie na tonącą królo- 
wą. Poszanowaniu swemu dla prawa 
mógłby był dr. Madeyski dać znacznie 
właściwsze pole popisu, gdy chodziło 
o zdobycie mandatu za pomocą środ- 
ków, które w niemały kłopot wprowa- 
dziły potem prokuratoryę państwa. 
A przytem gdyby nawet istotnie prak- 
tyczność, jaką się odznaczało dotych- 
ozasowe życie publiczne eksoelencyi 
Madeyskiego, pozwalała nawet na ten 
idealistyczny doktryneryzm, który dzi- 


Ręka jego wskazywała w stronę 
Maliny. 

— (Gastawie — wyrzekł — ory ty 
kochasz ją jeszcze? 


Zapytanie to spowodowane było 
widokiem obrazka, w którym s ła- 
twością poznał rysy Adeloi. 


Młodzieniec dotknął z pieszezotą 
malowidła, a pochylając głowę, odparł 
stłamionym głosem: 

— Bardziej niż kiedykolwiek, oj- 
ogo. 
Starzeo westchnął boleśniej. 


To źle, bardzo źleł Bo chociaż 
dzisiaj miłość ta chroni cię przed wie- 
lu złemi wpływami, przed wielu sza- 
leństwami młodości, jednak æ ozasem 
może się stać koroną cierniową twego 
życia. Synu, to istota bez serca, pró- 
żna, zalotna, dla której blichtr i pie- 
niądz falszywem bóstwem się nay, 
Patrz, niechęć przeze mnie mówi, 
na łożn śmierci nie zna się takiego 
nozucia ; w imię więo szoręścia twego 
jedynie powiadam ci: strzeż się, sta- 
raj się stłumić poryw serca, który oi 
zwichnie młodość, złamie skraydła, za- 
truje istnienie. To nie bożyszcze, lecz 
z gliny nulepiony piękny bsłwanek, 
któremu w miejsce duszy, Bóg dał 
kądzę złota tylko. 


Hetmańska |. 4 


łach ludowych prywatnych 25.065, w 
szkołach wyższych 6610, razem przeto 
pobierało naukę 601.982 dzieci. Odoią- 
gnąwszy tę cyfrę od cyfry obowiąza- 
nych, otrzymamy cyfrę 817.254 dzie- 
ci, które nauki dotqchczas nie po- 
bierają. Ogółem bioiąe dwie trzecie 
dzieci pobiera naukę, & jedna trzecia 
jej nie pobiera. 

Przyczyny tego sanu rzeczy są 
różne. Pierwszą przyjzyną jest okoli- 
czność, że gminy pew 18 nie nale ą do 
żadnego związku szolnego i dzieci 
w nich zamieszkałe n mają wcale mo- 
żności uczęszczania dł szkoły. Takich 
gmin jest 1239 z dziełmi obowiązany - 
mi do nauki w ilościł?8.000. Chcąc w 
tych gminach szkoły, założyć, należa- 
łoby wiele gmin mniej ludnych w je- 
den związek srkolun; łączyć, a ozy- 
niąc to, potrzebaby 'założyć nowych 
szkół jednoklasowyci 851, dwuklaso- 
wych 68, trzyklasowy?h 10. Mimo to 
pozostałoby jeszcze 1,6 gmin tak ma- 
łych i tak od innych oddalonych, żę 
w nich ani szkoły za Ożyć, ani do ja- 
kiejś szkoły ich przy 4czyć nie byłoby 
mośna. W takich gźyćinach można li 
Gzyó ilość dzieci obowdązanych do na- 
ki na 8000. 

Oprócz tych gmin, nie należących 


Pod wrażeniem stów tych, co jak 
grom, jak straszne styderstwo padały 
ne duszę Gustawa, 1ysy jego śmier- 
tena pokryła bladoś,. Ojciec, pojmu- 
jæ boleść, jaką zadsj, wyszeptał: 

— Pięchecz słow. prawdy, a jeże- 
li inaczej się stanie' zapomnij o nioh. 
Js szozęścia tylko pragnę dla ciebie, 
szczęścia, którego niewarto druzgotać 
da pne maski, oo nicość pokrywa. 

ilka godzin ; óśniej, starzec ne 
ręku syna ostatnie eddal tchnienie. A 
giy Maryś, nieodstępujący przyjaciela, 
doniósł o tem siostrze, w nadziei, iż 
sbwa współosnoja Œ de ust wyszłe 
mijlepiej nkoją boleść Gustawa, panna 
Alola w odpowiedzi pokrywającej su- 
CA milczeniem parzeczonego, skre- 
iia tylko zimno, iż żałuje, że tak 
nisprzyjemne zdarzónie zskłóciło spo- 
kój okolicy. 

— Tak, on to czytał na własne o- 
Gzy, te wyrachowane beslitośne wy- 
rezy. Nie było w nich ani wzmianki 
o mim, ani jednego słowa żalu lub u- 
zania dla ozłowieka, którego śmierć 
i tycie pożyteczne na cześć zasługi- 
wily prmecież. Nie, nic, prócz ziranego, 
lolowatego milczenia. 


do żadnego związku szkolnego i nie 
mających dlatego szkoły, istnieje w 
Galicyi wielka liczba gmin, które swe- 
go czasu przyłączone do jakiegoś zwią: 
zka szkolnego, które jednak od szko- 
ły tak są oddalone, że jak doświad- 
czenie okazało, dzieci z tych gmin do 
szkoły uczęszczać nie mogą i nie u- 
częszczają. Takich gmin jest 459, a 
potrzebaby założyć w nich nowych 
szkół jednoklasowych 420, dwuklaso 
wych 34, trzyklasowych 3, ozterokla- 
sowych 2. 

Trzecią zbliżoną kategoryę stano- 
wią też gminy w liczbie 505, w któ- 
rych szkoły zostały już zorganizowa- 
ne, ale w r. 1896/7 były nieczynne, 
jedne dla braku budynku i nauczy 
ciela, drugie tylko dla braku nauczy 
ciela. 

Na powyższe trzy kategorye gmin 
przypada dzieci w wieku szkolnym 
będących 168.000, odliczywszy tę ilość 
od ogólnej cyfry 317.000 dzieci nie 
pobierających nauki, dochodzi Rada 
szkolna kraj. do wniosku, że nawet 
w razie założenia i otwarcia wszy- 
stkich szkół powyżej wymienionych, 
pozostanie jeszcze 149.000 dzieci nie 
pobierających nauki. Wiele z nich nie- 
tylko po wsiach, ale i po miasteczkach 
i miastach nie pobiera nauki dlatego, 
że w obecnych budynkach szkolnych 
nie ma dla nich miejsca. Trzebaby za- 
tem założyć nowych szkół jedaoklaso- 
wych 209, dwuklasowych 22, trzykla 
sowych 4, ozteroklasowych 32, pięcio- 
klasowych 11. Nadto dla 66% szkół źle 
umieszczonych, należałoby wystawić 
nowe budynki. 

Rada szkolna krajowa oblicza, że 
pozostaje jeszcze 91.000 dzieci, o któ- 
rych można powiedzieć, iż mogą uczę- 
szczać do szkoły bez żadnej przeszko- 
dy, a nie uczęszczają, bo rodsice ich 
od tego odwodzą, a przymus szkolny 
ściśle wykonywany nie jest, 

Rada szkolna kraj. oblicza, że pra- 
gnąc w 20 latach rozwinąć szkoły lu- 
dowe tak dalece, aby wszystkiej mło- 
dzieży obowiązanej dać możność po- 
bierania nauki, należałoby wydawać 
oo roku na budowę szkół 70.000 zl; 
zaś wydatki na potrzeby szkół pod- 
wyższać corocznie o 10.000 zł., 6 na 
płace nauczycieli corocznie o 50.000 
złotych. ; 

Cheąc ten cel osiągnąć w 15 latach, 
należałoby wydać corocznie na budo- 
wę szkół 770.000 xł.' na potrzeby rze- 
czowe podwyższać oorocznie o 13.000 
El, na płace nanczycieli corocznie o 
66.000 zł. Z tych wydatków pokryóby 
musiał najmniej połowę fundusz kra- 
jowy, reszta przypadłaby na fundusze 
miejscowe. 

Wydatek ten na rozszerzenie szkol- 
nictwa ludowego nie uchyliłby jednak 
naturalnego wzrostu ludności, a tem 
samem dzieci obowiązanych do uczę- 
szczania do szkoły; ze stałego obsa- 
drenia posad, z przybywania doda- 
tków pięcioletnich, emerytur i pensyj 
wdowich, systemizowania posad kate- 
chetów, zakładania kursów rolniczych, 
szkół wydziałowych itp., a który na 
100.000 zł. rocznie Rada szkolna kraj. 
oblicza, 

Na żądanie wyrażone przez sejm. 
aby Rada szkolna kraj. ułożyła pro- 
gram akcyi w celu rychłego zorgani- 
zowania szkół ludowych, na kilka lat 
następnych, oświadczyła się rada szkol- 
na krajowa za podjęciem tej akcyi, 
przedewszystkiem w dwóch kierun- 
kach: W celu zapobieżenia zamykaniu 


XIV. 

Ałodciąjpay dźwięk orkiestry przer- 
wał zadumę Lackiego. Podniósł oczy. 
Dokoła wrzało Życie, a strojne pary 
sunęły w takt muzyki po lśniącej po- 
sadzce, stanowiąc istny łańcuch bar- 
wnych kwiatów, wśród których czar- 


ne fraki jedynie zdawały się s grobo-|Ż 


wemi jego lioować myślami. A ona?... 
Ona pochylona ku wysokiemu o po- 
marszczonej twarzy księciu, słuchała 
ozczych jego grzeczności z rozkosu 
nym na ustach uśmiechem. 

Słowa umierającego zabrzmiały po- 
wtórnie w uszach synowi: 

„To maska pokrywająca nicość”. 

Lecz równocześnie w oczach jego 
namiętny, rozpaczny błysnął płomień. 

— Ha, niech będzie maska — wy- 
szeptał — ale ja kocham tę maskę! 
Trzy lata życia przekreślić się od ra- 
zu nie dadzą, nie można wyrwać z 
duszy tego, co najdroższem jej się 
stało, co w krew nieomal przeszło. Jak 
szaleniec jaki wzniosłem w serou Ol- 
tarz święty, i postawiwszy na nim bo- 
żyszcze, Oześć mu pogańską niosłem. 
A dziś, dziś czyż potrafię zdruzgotać 
fałszywe bogi, zniweczyć marzenia 1 
ideały, wyrzec wię szozęścia, co ml 
gwiazdą przewodnią było? Nie! nie! 
Ta kobieta trzyma mnie w okowach 
przeszłością i teraźniejszością, urodą 


szkół czynnych — które, choćby ró- 
wnocześnie gdzieindziej ezkoły otwie- 
r&no, niweczy owoce osiągnięte po- 
przednio i na polu szkolnictwa nasze- 
go ludowego jest z pewnością naj- 
smutniejszem zjawiskiem —rada szkol- 
na krajowa wydała ze swej strony 
stanowcze polecenie radom olaym 
okręgowym, aby cały przybrieć sił 
nau-zycielskich ze semminuryrow 0-Tó- 
ció przedówszysikiem ku zapewnieniu 
ciągłości nauki w szkołach obecnie 
czynnych. Polecenia ta nie odniosą 
jednak — zdaniem rady szkolnej sra- 
jowej — skutku, jeżaii budynek szkol- 
ny będzie potrzeba zamkozó dla au- 
pełnej ruiny, lub jeżeli budynek zen 
spłonie, a na natychmiastowo wysta- 
wienie nowego nie będzie funduszów. 
W roku 1896/7 zamknięto szkół czyn- 
nych 130, a otwarto nowych ydziein- 
dziej 130. Liczba 130 na krej tak 
wielki nie jest znaczną, na jeden po 
wiat przypada w przecięciu półtorej 
szkoły. Chcąc temu zapobiedz, po~ 
trzeba corocznie przez tz-reg lat sta- 
wiać chociażby po jednym budyuka 
szkoły wiejskiej « każdym powiecie, 
a licząc na każdy w yrzecięciu zasi- 
łek po 2000 sl., potrzebaby na ten cal 
kwoty 152.000 zł. 

Dalszą akoyą powinzo być zara- 
dzenie złemu umieszczenia szkół w 
wielu miasteczkach, przynajmniej tam, 
gdzie ono uręga wszelkim względom 
zdrowi, dydaktyki i wychoweaia, 
gdzie klasy szkoły więcej klasowej 
rozrzucone są każda z osobna po cu- 
chnących zaułkach w izbach prywa- 
tnych, najętych. Rada szkolna krajo- 
wa podnosi, iż nie będzie optymizmem, 
jeżeli zaproponuje, aby przez pewną 
liozbę lat co roku sreść budynków 
dla takich szkół wystawić. Ponieważ 
zasiłek z funduszu krajowego wynosi 
na jedną szkołę w przecięciu 10.000 
zł, wydatek roczny wynosiłby 60.900 
zi, 8 zarazem z poprzednio wykaza: 
nym 212.000 zł. 


Gdyby sejm mógł rooznie Zmaotę 
200.000 zł. wstawiać w budż" ca ga- 
siłki, na budowę ezkół, sędz: Rada 
szkviua krajowa; iż Ewuię sę w polo- 
wie możnaby skap:talizoweć, Aa uzy- 
skawszy za 100.000 zł, kspitał zł. 
2,000.000, obrócić go zaraz na ysta- 


wienie budynków dia tych szkoł, któ- 
re są obecnie czynie, mają neiuczy- 
cieli, a nie mają znośnego nuta'esu_z0- 
nia. Akcya budowy szkoł jest już tak 
utoroweną, plany 1 kosztorysy gotowe, 
pewna iiczba przedsiębiorców doświad- 
czona, że rada szkolns krajowa w prze- 
ciągu trzech lat mogłaby calej tej 
kwoty użyć. Pezostałoby z tej Guta- 
oyi rocznej 200.000 zł. jeszcze co roka 
kwota 100.000 zł, kvórej możuaby 
użyć na stawianie budynków azkoi- 
nych w gminach, które jeszcz» nie 
mają szkoły, 4 to stopniowo w miarę 
przybywania nanczycieli. 

Co się tyczy sił nauczyciejekich, 
to Rada szkolna kraiowa przypucz za- 
jąc, że liczba kobiet wychodzących z 
seminaryów i składających egzsmia 
prywatnie pozostanie też szme i że 
corocznie około 160 kandydatek wstę- 
pować będzie do zawodu, ta liczba wy- 
starczy zupełnie na obsadzenia posad 
nanczycielskich w szkołach żeńnsk:ch 
i w tych szkołach mięszanych, w któ- 
rych praca nauczycielki ma odpowie- 
dnie warunki. 

Kandydatów na nauczyciel. wyszło 
z seminaryów męskich w rb, 227, od 
rokn 1899 wychodzić jch będzi. 300 


swą i wspomnieniem, vszystkiem, tą 
swoją oziębłą dumą nawet! 

Odetchnął głęboko i ręką po czo'e 
przesunął. 

— Ale dlaczegoź ją oskervżam? — 
myślał dałej, — Wszak mam jaj slo- 
wo, wszak mi go nie odebrala dotąd. 
e nie odpisywała, bo racża była 
strzeżoną, może nie chciała wzbudzić 
podejrzeń. Dzia przyjęła mnie zimno, 
ale cóż mogła zrobić innego w salonie 
przepełnionym gośćmi? Zresztą duma 
jej wymaga pewno, abym ja pierwszy 
przeszłość wskrzesił, 

I uśmiech zadowolenia okol? mu 
kształtne wargi. Uniewinnienie uko- 
chanej największą sprawiało mu roz- 
kosz. 

— Zaraz zobaczymy — wyszeptał, 
A gdyby nawet zapomniała praw na- 
ianych mi przed trzema laty, gdyby 
serce jej zobojętnisło przez czas dłn- 
giego niewidzenia, to ja napowrót 
rozbudzió je potrafię. 

(C. d. n.) 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szezotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 
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(przybędą maturzyści z Sokala i Kro-|a szczęśliwi jesteśmy, że pod sztan- 


sna) od r. 1902 wychodzić ich będzie 
330, od r. 1908 wychodzić będzie 860 
(z powodu założyć sią mających no- 
wych seminaryów). 

Ponieważ według obliczeń dokona- 
nych, potrzeba jeszcze 2.476 sił nau- 
czycielskich, przeto — zdaniem Rady 
szkclnej kraj -— gdyby liczba səmi- 
naryów się nie powiększyła, dosegli- 
byśmy do tej cytry nauczycieli sto- 
pniowo w latach około dwunastu. Ztąd 
wniosek, że liczba sił nauczycielskich 
wystarczy, chociażby podjęto w szyb- 
szem tempie akcyę budowy szkół. 

Wydział krajowy uchwalił przedło- 
żyć powyższy program sejmowi z u- 
wagą, iż cenny materyal w nim za- 
warty, będzie mógł posłużyś Wydsia- 
łowi krajowemu za podstawę do przed- 
stawienia sejmowi wniosków finanso- 
wych w sprawie organizacyi szkół lu- 
dowych dopiero wtedy, gdy znany już 
wynik reformy podatkowej, a zarazem 
załatwienie sprawy udziału naszego 
krajn w dochodach państwa z podat- 
ków konsumcyjnych, pozwolą Wydzia- 
łowi krajowemu ułożyć program finan- 
sów krajowych na dłuższy szereg lat 
obliczony. 


Z Wa:'szawy 


piszą do Dzienniku Posnańskiego : 

Podobno aż do was dostały się ta- 
jemnicze proklamacye jakiegoś rzeko- 
mego rządu narodowego, które i tu 
wielu osobom rozesłano. Znakiem cha- 
rakterystycznym tych proklamacyj jest 
to, e przepełnione są rusycyzmami, 
‘co pozwala domyślać się, że mają one 
to samo źródło, co znana broszurka 
„patryoty*, przestrzegająca przed sta- 
wianiem pomnika Miokiewiczowi, po- 
nieważ to poeta zdrady. Istotnie do 
wydawania podobnych  proklamacyj 
dziś daleko więcej mają skłonności 
szowiniści nie polscy, aniżeli polscy. 
Nasi szowiniści znają swoje spałe- 
czeństwo, wiedzą zatem, że w jego 
przekonaniu, nie wyłączając kół skraj- 
nych, nie może być chwili mniej sto- 
sownej na podobne wystąpienie, jak 
obecna; wiedzą też dokładnie, że co 
było możliwam w roku 1863, miano- 
wicie, iż garkó ludzi teroryzowała ze 
skutkiem całe społeczeństwo, dziś jest 
niemożliwem. To też powszechny tu 
jest głos, że najnowsza proklamacya, 
to robota à la Baerensprung, dzieło 
agentów prowokacyjnych (nie konie- 
cznie rczyjskich ; red.), którzy mają 
interes w tem, aby społeczeństwo na- 
sze przedstawić jako niepoprawnych 
spiskowców. 

W Kołach śle usposobionysh w Pe- 
tersbnrgu, podobne okoliczności za- 
wsza wyzyskują na naszą niekorzyść, 
ale władze tutejsze dobrze wiedzą, co 
o tekich proklamacysch myśleć. 

Kuryer codsienny wystąpił w tych 
dnisch s artykułem przeciwko samo- 
zwańczemu narzucaniu się przewo- 
dników narodowi i nawet o proklama- 
oysch wspomina, więc też do ich au- 
torów niewątpliwie słowa swoje skie- 
rował. Nie sądzę ztego, iżby redaktor 
Kuryera brał odezwy takie na seryo, 
ale niewątpliwie choiał artykułem swo- 
im raz na zawsze odjąć chęć tym, któ- 
rzyby chcieli z „katakumb“, jak się 
kiedyś wyraziła dawna jakaś odezwa, 
kierować losami narodu. 

Z Petersburga przywożą nam tu 
dziś wiadomość, że nowi biskupi wy- 
stozowali adres do cesarza Mikołaja. 
Nasi „najserdeczniejsi* mieli nadzieję, 
że po zajściach z ks. biskapem Symo- 
nem adres śle będzie przyjęty; tym- 
czasem cesarz kazał biskupom serde- 
Gznie podziękować i własnoręcznie na 
adresie napisał: Iskrenno błagodarju 
(szczerze dziękuję). 


SEJM. 


(I. Posiedzenie — 3 Sesy; — VIL. Pe- 
ryodu). 


Lwów d. 28 grudnia. 


Zwołane rozporządzeniem cesar- 
skiem na dzień 28 bm. pierwsze po- 
siedzenie sejmu galicyjskiego otwo- 
rzył we wtorek o godzinie 12 minut 
15 marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeni przemową, która brzmiała: 

Wysoki Sejmie! W chwili, gdy 
Sejm tegoroczny zbiera się dla nara- 
dy mad przekazanemi mu statutem 
sprawami krajowemi, nie podobna nie 
stwierdzić, że myśl nasza naturalnym 
biegiem rzeczy zajęta politycznem po- 
łożeniem państwa, które w tej chwili 
w ciężkich i trudnych znajduje się 
warunkach. 

Nie tu miejsce mówić o powodach 
tego przesilenia i towarzyszących mu 
okolieznościach, ale będę z pewnością 
wyrazem całego kraju i Sejmu, gdy 
powiem, iż pragriiemy najgoręcej, by 
już w najbliższej przyszłości powro- 
ciły stosunki, któreby umożliwiły pra- 
widłowe funkcyonowanie konustytuacyj- 
nych urządzeń państwa, a przede- 
wszystkiem umożliwiły czynnikom 
prawodawczym  powzięcie tych u 
ohwał, które uważaliśmy zawsze za 
konieczne dla utrzymania jedności i 
potęgi Monarchii; ale pragniemy za- 
razem, by uzdrowienie stosunków na 
stąpiło na podstawach sprawiedliwych, 
któreby zapewniły n% czas dłuśszy 
aństwn spokój, powagę i siłę, a lu- 
om i krajom możność swobodnego 
rozwoju. 

Wśród tych zawikłań politycznych 
my nie mamy ani powodu ani mo- 
śności zbaczania z drogi, po której 
postępujemy w interesie państwa i 
kraju od początku ery konstytucyjnej, 


Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze ma 


darem, któremu zawsze byliśmy wier- 
ni, staje dziś wres z nami większość 
ludów Austryi. 

Sztandar to znany w państwie i 
kraju, uświęcony tylekrotnemi uchwa- 
łami sejmu, sztandar samorządu kra- 
jowego, opartego o uznanie praw i 
dziejowych tradycyj kraju, samo: ządu, 
któryby się jednak zawsze liczył z je- 
„nością państwa i politycznymi sto- 
sunkami Monarchii. 

Temu sztandarowi  posostaniemy 
zawsze wierni nie tylko, że ma tej 
drodze jedynie widzimy możność roz- 
woju naszego kraju, zgodnie z jego 
przeszłością i z jego odrębnymi wa- 
runkami, ale także i dla tego, że sa- 
morząd krajów uważamy za niezbę- 
dny warunek powodzenia i potęgi 
Monsrohii. 

Ale niech mi będsie zarazem wol- 
no przypomnieć, że urzeczywistnienie 
tego programu politycznego kraju sa- 
leży nietylko od ustawodawstwa, ale 
także od sposobu, w jaki kraj prawa 
samorządu, jakie już dziś posiada, wy- 
konywaó i wypełniać potrafi, a więc 
przedewszystkiem od sejmu, jego sta- 
nowiska i jego działalności. 

A więc starajmy się i nadal, by 
sejm był istotnym i prawdziwym wy- 
razem interesów i potrzeb kraju, aby 
przedewszystkiem zrobił wszystko, co 
od niago zależy dla zaspokojenia tych 
potrzeb; strzegąc praw większości, któ- 
re muszą być podstawą życia konsty- 
tucyjnego, bądźmy w wykonywaniu 
tych praw umiarkowani i wyrozumiali; 
dołóżmy starań dla spokojnego i ży- 
czliwego rozpatrzenia wszelkich słu- 
sznych żądań i życzeń mniejszości, 8 
uwzględnijmy wszystko to, co zgodne 
z interesem kraju; broniąc własnych 
praw narodowych, spełniajmy ohętnie 
obowiązki, jakie mamy wobec drugiej 
narodowości w kraju; pozostańmy za- 
wsze jak dotąd wierni zasadzie, że sej- 
my choć w pierwszej linii dobro kra- 
ju mieó muszą na oku, nie mogą ni- 
gdy zapominaó o potrzebach i intere- 
sie całości i państwa, a nakoniec sta- 
rajmy się z usilnością sami o to, by 
kraj cały z obrad i uchwał sejmu 
przekonywał się, że tylko tu znajdzie 
najskuteczniejszą obronę swoich inte- 
resów, — oto, jak sądzę, zawsze dla 
nas dostępna droga wzmocnienia o 
własnych siłach podstaw samorządu 
kreju. j 

Cheąc ocenió o ile sejm spełnia 
obowiązki swoje pod względem cywi- 
liząacyjnego i ekonomioznego postępu 
kraju, liczyć się musimy ze środkami 
finansowymi, jakimi rozporządzamy. 

Uchwałą w roku zeszłym powziętą 
polecił sejm Wydziałowi kiajowemu, 
aby ma podstawie dat, których Rada 
szkolna krajowa dostarczy, rozważył 
ze stanowiska finansów kraju, w jakim 
czasie i jakimi środkami mógłby kraj 
dojsó do tego, by wszystkie dzieci £ 
nauki szkolnej korzystać mogły. 

Szczegółowe obliczenia Rady szkol 
nej, przedłożone wys. sejmowi, wyka- 
zują ogromne sumy, jakieby dla speł- 
nienia tego celu były potrzebne. 

Według obliczeń Rady szkolnej po- 
trzebaby jednorazewego wydatku 11 i 
pół miliona zł, a nadto rocznego wy- 
datku 1,200.000 zł. ponad wydatki ob- 
jęte budżetem na rok 1898 i ponad so- 
roczny normalny wzrost tych wyda- 
tków, wynoszący przeszło 100.000 zł. 

Już te cyfry wskazują dostatecznie 
daleką i długą drogę, jaką kraj ma do 
przebycia. Jasność tych oyfr ma nie- 
wątpliwie dobrą stronę, leaz obawiam 
się, że cyfry te mogłyby wywołać w 
kraju przeciwny od pożądanego sku- 
tek, jest to bowiem rzeczą naturalną, 
że kiedy sią widzi, iż cel, do którego 
się dąży, da się osiągnąć tylko z ta 
kiemi ofiarami, których kraj ponieść 
nie jest w stanie, możnaby przyjść do 
wniosku, iż należy ra sej zaniechać 
starań, które do pożądanego celu do- 
prowadzić nie mogą. 

Mam sobie za obowiązek juś dziś 
przed taką konkluzyą przestrzedz. 

Od chwili gdy sejm uehwalił usta- 
wę szkolną z r. 1873, w której wypo- 
wiedział zasadę, że w każdej gminie, 
w której jest 40 dzieci do nauki szkol- 
nej obowiązanych, ma być założoną 
publiczna szkoła lndowa, przyjął kraj 
zobowiązanie, które spełnić musi; musi 
przeto znaleść środki, które mu umo- 
żliwią bez nadwerężenia siły podatko- 
wej ludności, przyjęte zobowiązknia 
spełnió. 

Nie ulega wątpliwości, że byłoby 
bo niemożliwem, gdyby kraj zawsze 
rozporządzać tylko miał temi żródła. 
mi dochodu, któremi dziś rozporządza. 

Gdyby jednak tak byó miało, trze- 
baby się zrzeo niety'ko dostarczenia 
szkół wszystkim gminom, lecz wogóle 
byłoby niemożliwem działanie sejmu 
intenzywniejsze, niż obecnie w jakim- 
kolwiek kierunku. 

Pamiętać jednak należy, że rząd 
przyrzekł krajom udział w podatkach 
konsumeyjnych, które dla Galicyi mia 
ty wynosió dwa miliony. Zapewnienie 
tego żródła dochodu i to zapewnienie 
w niezmienionej wysokości jest sta- 
nowozym i nieodzownym postulatem 
kraju. i 

Po uzyskaniu tego dochodu, będsie 
mógł Wydział krajowy przedłożyć 
wys. sejmowi szozegółowy program w 
myśl zeszłorocznej uchwały, a wtedy 
sądzę, że oyfr , które qmi tak Gad 
żająco wyglądeją, przybiorą formę, 
która da ią dohoi do srodków, 
jakimi kraj rosporządzaó będzie. 

Jest również konieognem, by rząd 
jaż dziś tę akoyąę kraju praygotował 
przes utworzenie na razie dwóch no- 
wych seminaryów naaoczycielskich. 

Nie mogę ta jeszcze pominąć je- 
dnej uwagi. Jeżeli przedłożone przez 
Radę szkolną daty wykazują smutny 


fakt, że jeszcze 300 tysięcy dzieci nau- 
ki szkolnej nie pobiera, to z drugiej 
strony cyfra 600.000 dzieci, jakie w tej 
chwili w szkołach ludowych neukę 
pobierają, świadozy o znacznym, do- 
konanym już postępie. 

Budżet, który Wydsiał krajowy 
przedłożył, jest pierwszym po doko- 
nanej spłacie wszystkich pożyczek 
emisyjnych i pierwszym, w którym 
między dochodami nie ma subwencyi 
państwa x tytułu spłaty długu inde- 
mnizacyjnego. 

Budżet ten uważać można wogóle 
za budżet normalny i zwyczajny, wy- 
datki, które zawiera są prawie wszyst- 
kie takiemi wydatkami, które się w la- 
tach przyszłych powtarzać będą a i do- 
chody są takie, na które w latach przy- 
szłych można liczyć. 

Lecz właśnie stąd nasuwa się oba- 
wa, że gdy niektóre wydatki, a szcse- 
gólnie wydatki szkolne z natury rze- 
Gzy wzrastaó ooroozuie muszą, znaj- 
dzie się sejm już w najbliższych la- 
tach w niemożnoóćci pokrywania nie 
doboru dodatkami do podatków w tej 
samej co dotąd wysokości, jeżeli nie 
uzyska nowego źródła dochodu. 

Na tsn rok jest to jeszcze zupeł- 
nie mośliwem. Wydział krajowy pro- 
ponuje obniżenie dodatków przy po- 
datku gruntowym i domowym o 1 ot. 
a podwyższenie dodatku do państwo- 
wych podatków bezpośrednich oścbi- 
stych o 6 ot, z powodu, że podczas 
gdy przypis przy podatku gruntowym 
i domowym odbywa się na podstawie 
dawnej wysókości bez odliczenia opu- 
stów, obliczane będą dodatki od po- 
datków osobistych w tej wysokości, w 
jakiej one w rzeczywistości pobierane 
będą. Gdyby jednak wysoki sejm u- 
snał za właściwe różnicę pobieranych 
dodatków od podatku domowege i 
gruntowego z jednej strony, a osobi- 
stego z drugiej, uwzględnió dopiero 
po roku, gdy wyniki reformy poda- 
tkowej odnośnie do dochodów krajo- 
wych będą znane, byłoby zatrzymanie 
na rok 1898 jednolitego dodatku po 
61 ot. zupełnie możliwe. 

Jakkolwiek przedłożenie rządowe w 
sprawie uwolnienia podatkn osobisto 
dochodowego od «.odatków autonomi- 
eznych, do tego ozasu wniesione nie 
zoatało, uważał Nydział krajowy za 
właściwe, preliminowaóć w dochodach 
866.000 zł. jakc odszkodowanie ze 
skarbu państwa s tego tytułu, w przy- 
puszczeniu, że wysoki sejm zrzeknie 
się poboru dodatków autonomicznych 
do podatku osobisto doonodowego, u- 
zyskując za tę cenę 10 pro. ulgę w po- 
datku gruntowym i domowym. 

Z przyjemnością maznaczyć mogę, 

że akoya kraju co do budowy kolei 
lokalnych w tym roku nie tylko zna- 
czne zrobiła postępy, ale i wydała ta- 
kie rezultaty, ktore z ufnością i zado- 
woleniem w przyszłość patrzeć pozwa- 
lają. 
Kolej Borki-Grzymałów oddana do 
użytku publicznego przed trzema mie- 
siącami; kolej Cisna Łupków w tych 
dniach funkayonowaó zacznie; budo- 
wa kolei Trzebinia- Skawce rozpoczęta; 
na budowę kole, Chabówka Zakopane 
rozprawa ofertowa rozpisana a Wydział 
krajowy dokłada wszelkich starań, by 
budowę kolei Delatyn-Kołomyja i Piła 
Jaworzno rozpocząć już z wiosną r. 
1898. Ukońozonerachunki budowy pier- 
wszej kolei wykazują pewną Oszawę- 
dność w stosunku do preliminarza. 

Zarazem jaunak zwracam uwagę 
wysokiej Izby £ całym naciskiem juń 
dziś, że jeżelibi wys. Isba miała za- 
miar przyznać) gwarancyę kraju za 
część kapitału dla dalszych linij, by- 
łoby koniecznem podniesienie prze- 
znaczonej aororznie na fundusz krajo- 
wy kwoty 300.100 zł., jeżeli kraj nie 
ma byś w puzyszłości narażony na 
przykre niespoc zianki. 

Klęska jaks rolników dotknąla w 
roku zeszłym,, sprawiła, iż rolnicy z 
gorączkowym pośpiechem podjęli w 
całym kraju roboty około drenowa- 
nia pól. r 

W roku bieśącym zdrenowano pod 
kierownictwem krajowych inżynierów 
3000 morgów a tl fabryk drenów było 
w ruchu. 3E 

Wydział kra wy w myśl zeszloro 
oznej nohwały sejmowej przedkłada 
wnioski, któreby zabezpieczyły potrze- 
bną ilość sił techicznych w biurze me- 
lioracyjnem. 

W ciągu bieżącej sesy: przed koń- 
oem stycznia przedłoży Wydział kra- 
jowy projekt regulacyi Pełtwi, któ- 
rego od długi-go szeregu lat doma- 
gaja się gmin’ i obszary dworskie, 

tórych byt ma eryalny ciągłymi vy- 
lewami Pełtwi jest wprost zagro- 
żony. 

Ustawa o rgulacyi Dniestru ło- 
tąd jeszcze najtryższej sankcyi nie u- 
zyskała, Wydz'ał krajowy ma jedrak 
uzasadnioną nadzieję, że projekt sn- 
kcyę najwyższą w ciągu simy otrzyma 
ix wiosną roboty będą mogły być mez- 
poczęte. p 

Nowa ustawe drogowa, która za 
dni kilka wchodzi w życie, a która 
daje powiatom znacznie obfitsze 1iż 
dotąd środki w gotówce do buło- 
wy i naprawy dróg, obudzi niewątpli- 
wie w powiatach znaczny rnch budo- 
wlany. 

Wobeo braku należycie ukwalifko- 
wanych inżynierów, których powiaty 
nie mogą opłacać tak jak państwolub 
lub kraj, uważał Wydział krajowy za 
właściwe dostarczyć powiatom ludzi 
dostatecznie ukwalifikowanych, a o 
skromniejszych stosunkowo wymige 
niach którzyby naprawą dróg samoi- 
tnie, a budową pod nadzorem inżynie-| 
rów krajowych zająć się mogli i w iym 
celu przedstawia wnioski utworzenia 
przy Wydziaie krajowym praktycmej 
szkoły konduktorów. Koszt tej szko 


ły będzie nieznaczny, a sądzę, że 


może ona oddaó krajowi a przede- 


wszystkiem powiatom istotne i niemałe 


usługi. 


W sprawie kredytu włościańskiego 
TO Rada Wydział krajowy po raz 
rugi projekt zmiany statutu Banku 
dla umożliwieria pożyczek komunal- 
nyeh, któremiby powiaty zasilały kasy 


zaliczkowe i powiatowe kasy oOszozę- 


dności, gdyż projekt w roku zeszłym 


uchwalony najwyższej sankcyi nie u- 
zyskał. 

Potrzeba tego kredytu jest naglą- 
ca, gdyż w roku bieżącym częścią z 


inicystywy rad powiatowych, częścią 


z inicyatywy Wydziału krajowego, po- 
wstał caly szereg instytncyj Pradze 
towych, a wszczególności kas Oszczę- 
dności, którym powiaty w drodze po- 
życzek komunalnyca kredytu udzielić 
pragną. 

W bieżącym roku powstała rów- 


wnieś pewna ilość kas Reifeisena. Nie 
ulega wątpliwości, że instytucye te 
lokalne mogą dostarczyć w najdogo- 
dniejszych warunkach kredytu wło- 
cianom w mniejszych kwotach, ale 
tylko tam, gdsie znajdą się w miej- 
sou ludzie, którzy kasą sumiennie i 


prawidłowo zarządzać zechcą i po 
trafią. 
Sądzę przeto, że jest rzeczą Wy- 


działu krajowego w granicach kredytu 
przez wys. sejm na ten tel już przy- 


zuanego, instytnoye takie wspierać tam 


gdzie cne w skutek miejscowej inicya- 


tywy powstają i gdzie ome mają wa- 
runki rozwoju. 


Natomiast nie uważałbym za wła- 


ściwe sztucznie i według pewnego sza 
blonu wywoływać zakładanie kas Reif 
eisena, gdyż upadek kilku kas, któ- 
rych zarząd znajdywałby się w nie- 


właściwych rękach, mógłby nietylko 


ezłonków jednej kasy na szkodę nara- 


zió, ale i w sąsiednich gminach lud- 


ność zniechęcić i całą akcyę na długi 
czas przerwać. 
W kierunku ustawodawczym przed- 


kłada Wydział krajowy obok kilku 


wniosków pomniejszych, projekt usta- 
wy budowniezej dla wsi i 


trzech ustaw agrarnych o komasacyi 
gruntów rolnych, o składzie komisyi 
krajowej dla wyłączania obcych grun 
tów z lasów i zaokrąglania grania la- 


sowych i o rozdzielaniu wspólnych grun- 


tów i regulacyi wspólnych praw użyt- 
kowania i zarządu. 


Projekt ustawy budowniczej dla 
wsi i małych miasteczek nastręczał 
zawsze tak dla Wydziału kraj. jak i 


dla wys. sejmu znaczne trudności. 
Ustawodawca stoi tu zawsze w o0- 


bee dwóch sprzecznych stanowisk, któ- 


re pogodzić tradno. Jeżeli się w pro- 


jekcie stanie na stanowisku dzisiej- 
szych opłakanych stosunków, jeżeli się 
to, Go jest, oboe tylko bardzo niezna- 
a w rzeczywistości 
tylko na dalsze długie lata utrwalić, 
być mowy choóby 
tylko o nadziei w przyszłości poprawy 
stosunków budowlanych we wsiach i 
miasteczkach, wtedy nie trzeba się 
dziwić, że wsie i miasteczka będą ao 
chwila ofiarą płomieni, nie można mieć 
nadziei, by sposób i warunki mieszka- 
nia odpowiadały choćby w pewnej 
Joao zdrowotnym i podno- 
nośó pod względem oywiliza: 
cyjnym ; z drugiej strony każda rady- 


cznie poprawić, 


wtedy nie może 


części 
siły lu 


kalniejsza zmiana ustawy budowniczej 
spotyka się z wielką niechęcią u lu 


dności, przyzwyczajonej do dsisiej- 


szyci stosunków od wielu pokoleń, o 
bawiającej się nie bez pewnej 
szności 


ganów. 


Wydział krajowy, który w wieln 
postanowieniach zresztą był związany 
stanowczem zdaniem rządu, starał się 
zająć w projekcie przedłożonym po- 
średnie stanowisko, dopuszczając li- 
ogne wyjątki od zasadniczych posta- 
nowień i ulgi w pewnych okoliczno- 
ściach, nie mniej jednak sądził, że 
lepiej narazió włościanina na jednora- 
a 
zmniejszyć niebezpieczeństwo ognia, 
które nie tylko jemu ale i całej osa- 


zowy zresztą nieznaczny koszt, 


dzie zagrała. 

Projekt trzech ustaw agrarnych 
jest pierwszą próbą na polu 
go ustawodawstwa agrarnego. 


sione byó miały. Wskutek inioyatyw 
Wydziału krajowego zgodził się rząd, 
by kika krajowy wniósł te usta- 
wy, jako swoje wnioski. 

We wnioskach swych był Wydział 
krajowy skrępowany zaszdniczą usta- 
wą kormasacyjną padytwową. wskutek 
eżego nie wszędzie mógł przyznać 
władzom autonomicznym taką inge- 
renoyę, jakąby one mieó powinny. 
Pomimo tego postanowił Wydział kra- 
jowy wnieść projekt ustewy z tem 
zastrzeżeniem, 48 gdy ustawa pań- 
stwowa zostanie w duchu aatonomi- 
oznym  zreformowaną, będzie mogła 
nastąpió odpowiednia emiana ustaw 
krajowych. Jeżeli tylko ustawa koma- 
sacyjna zdoła w kraju obudzić ruch 
komasacyjny, odda ona krajowi nie 
wątpliwie znakomite nsługi. 

Ustawy o dzielenia grantów wspól- 
nych, domagają się od dłuższego oza- 
su w niektórych okolicach włościanie, 
a to szczególnie tam, gdzie wspólne 
grunta z powodu położenia lub natury 
gleby nie mogą być odpowiednio zu- 
żytkowane jako pastwisko, a nadają 
się pod uprawę rolną. 

Rozdział taki wspólnych pastwisk 
uzupełni pojedyńcze gospodarstwo 
włościańskie, a w calości zwiększy 
produkoyę rolną w kraju. 

Już w przeszłym roku zagajsjąc 


omniej- 
szych miast i miasteczek 1 projekt 


słu- 
kosztów budowy, a bsrdziej 
mośe jeszcze sękatur miejscowych or- 


rajowe- 
Sejm i 
raj domagał się od dłuższego czasu 
wniesienia tych ustaw, które pierwo- 
tnie jako przedłożenia rządowe wnie- 


łacyi płac urzędników krajowych i 


działu krajowego śmiem gorąco pole- 
ció życzliwości wysokiej Izby, a do- 
dam, że przyjęcie tych wniosków 
wpłynie z pewnością korzystnie na 
administracyę krejową, a kosst stąd 
wynikający bezowocnym nie będzie. 

, Choó kraj nasz w tym roku ochro- 
nionym został od znaczniejszych wy- 
lewów rzek, nie mniej jednak w sna- 
cznej części kraju stosunki klimaty- 
czne a w szozególności ciągłe deszcze 
w porze wiosennej i w porze zbiorów 
stały się powodem znacznej i dotkli- 
wej klęski aieurodzaju. 

Wydział krajowy za pośrednioswem 
wydziałów powiatowych zebrał po 
ukończonych zbiorach daty o rozmia- 
rach klęsk w pojedyńczych okolioach 
i miejscowościach, na podstawie któ- 


o wyjednanie pomocy państwowej. 


zawiadomion 


kwotę jako zapomogę dla dotkniętych 


zechce, 


zwrotne zapomogi, 


nia ludności zarobku. 


Wyniki budżetowe roku 


rok 1897 bez specyalnego pokrycia. 


Po rusku: Niech mi wolno jednak 
tutaj dodać, że na skuteczność zapo- 
mog' wpływa nietylko kwota, jaką się 
rozporządza, ale i sposób, w jaki nię 
ją rozdziela, a względnie w jaki się 


jej używa. 
Chodzi o to, by np. to, oo prae- 


znaczone byó ma na pomoo w zasie- 


wach, dsnem było w odpowiedniej 
chwili i w odpowiedniej formie, roz- 


dane sprawiedliwie, nie według pe- 
wnej formułki, ale tym, którzy pomo- 


najbardziej potrzebują, chodzi o to, 


a kosztami lub trudem. 


właśnie tej ludności, która go potrze 
buje. 


leży, 
kolei lub przy regulacyach rzek ido- 
byłoby zupełnie zbytecznem. 


mowych myślą do Tego, 


reprezentacyi państwowej, 
rozszerzenie zakresu działania sej- 
mów, jako program rządu z jego wo- 


łasce monsrszej -- kraj, 


życzenia, 


dla naszego kraju. 


niech żyje !* 
(Isba powtórzyła ten okrayk trzykrot- 


no kilkakrotnie oklaskami). 


Mowa namiestnika. 


Po okrzykach Izby zabrał głos 
AG od ks. Sanguszko i przemó- 
wił: 

Wysoki Sejmie | 

Pozwólcie panowie, iż was posłów ebu 
narodowości, kraj ten zamieszkujących, po- 
witam w imieniu rządu w chwili, gdyście 
się tu zebrali, by przystąpić de pracy okeło 
dobra kraju, a pracy tej czeka was podo- 
statkiem. 

Z przedłożonego budżetu krajowego wi- 
dzicie panowie, de kończą się lata zwyłek, 
które kraj skutkiem  operacyi finansowej 
przez szereg lat miał, a jakkolwiek budżet 
obecny wykazuje jeszcze zwyżkę, to zdaje 
mi się, że nadeszła chwila głębokiege zasta- 
nowienia się, w jaki sposób w przyszłości 
pokrywać należy coraz to wzrastające wy- 
datki, które za sobą pociąga wielki rozwój 
spraw krajowyeh, mnogość powełanych do 
życiś instytucyj, zresztą same obowiązujące 
ustawy. 

Że powiększenie wydatków w przyszłości 
będzie i być musi bardzo znaczne tego do- 
wodzić chyba nie potrzeba. ` Jako przykład, 
jak snaczne to powiękzenie być musi, nisch 
mi wolno będzie zwrócić uwagę panów na 


Sejm, zapowiedsiałom wnioski o regu- 


zmiany w statucie emerytalnym. Wnie- 
sione w tym kierunku wnioski Wy- 


rych udał się do ck. rządu z prośbą 


Dotąd Wydział krajowy nie został 
o skutku, jaki jego in- 
terwenoya odniosła; nie ulega jednak 
wątpliwości, że ok. rząd znaoczniejszą 


nieurodzajem w Galicyi, przeznaczyć 


, Zarazem przedkłada Wydział kra- 
Jjowy wys. sejmowi sebrane daty co 
do rozmiarów klęski z wnioskiem prze- 
znaczenia kwoty 100.000 zł. na bez- 
która to kwota 
miałaby byó w pierwszej linii użyta 
na roboty publiczne celem dostarcze- 


Proponowana kwota nie mogła być 
zastosowaną do wysokości szkody, leoz 
do środków, jakimi kraj TOREOORĄE na. 

ieżącego 
pozwalają Wydziałowi krajowemu pre- 
lminowania tego wydatku w kwooie 
100000 zł. jako kredyt dodatkowy na 


Q 
PA ta zapomoga nie była połączona 
ze stratą czasu dla obdarowanego, 


Jeżeli zaś zapomoga ma być udsie- 
loną na roboty publiczne, to musimy 
ściśle dbać o to, by te roboty były 
prowadzone w takich miejscowościach, 
gdzie ludność istotnie roboty potrze- 
buje, gdyż nie należy z funduszów 
zapomogowych wykonywać robót pu- 
blicznych, które mogą być dla pewnej 
okolicy bardzo użyteczne, ale które 
ze względu na naturę tych robót lub 
na miejsce, nie mogą dać zarobku 


Nakoniec pamiętać na- 
że w wielu okolicach kraju, 
właśnie w rokn prsyszłym tak znacz- 
ne roboty publiczne przy budowach 


starczanie ludności w tych okolicach 
zarobku z funduszów zapomogowych 


A teraz panowie, zwróćmy się jak 
sawsze na początku naszych prac sej- 
który jest 
tego sejmu najlepszym i najstarszym 
opiekunem i orędownikiem, do Tego, 
który po raz ostatni przemawiają do 
zaznaczył 


lą ułożony. Zwróćmy się do niego 
myślą i poleómy ponownie kraj jego 
który mu 
zawdzięcza wszystkie prawa narodowe 
i polityczne, jakie posiada, a zarazem 
zapewnijmy go ponowie, żeśmy za- 
wsze gotowi spełnić jego wolę i jego 
bo znamy jego ojcowskie 
serce dla wszystkich ludów państwa, 
znamy jego uczucie sprawiedliwości 
dla wszystkich, a znamy i nigdy nie 
zapomnimy o jego szczególnej łasce 


Tych myśli, tych uczuć wyrazem 


niech będzie okrzyk: „Najmiłościwszy 
cesars i król nasz Franciszek Józef I 


s zupałem. Mową marszałka przerywa- 


jedno. W skutek uchwały waszej, srobiłś 
rada szkolna obrachunek, co będzie kossto- 
wało to jedno, aby wszystkie dzieci obowią - 
zane do nauki szkolnej, mogły z tej nauki 
korzystać. Nie cytuję tu cyfr, możecie się 
panowie ze sprawozdania rady szkolnej, do- 
łączonego do przedłożenia Wydziału krojo- 
wego poinformować (zobacz artykuł dzisiej- 
szy „Szkoły ludowe"), ale etwierdzam, że 
są one bardzo wysokie i budżet krajowy w 
bliskiej przyszłości obciążyć muszą. 

Chwila, zdaniem mojem, więc nadeszła, 
postawienia programu finansowego na przy- 
gzłość, programu jasnego i roztropnego, któ- 
ryby się z jednej strony rachewał z tem, 60 
zrobienem być musi, aby kraj nie cofał się 
w swoim rozwoju, a z drugiej strony uwzglę- 
dniał możność finansową kraju, który w sku- 
tek kryzys rolniczej, w skutek szeregu lat 
mniej więcej nieuredzajnych na ciężkie na- 
rażony jest próby. Do tych lat nieuredzaj- 
nych niestety zaliczyć wypada rok bieżący ; 
rokował on wielkie nadzieje, pokazało się 
jednak, że z powodu długotrwałej słoty za- 
wiódł nadzieję rolników ; częściowe wylewy, 
liczne grady i jak już wspomniałem slota, 
doprowadziły do słego roku prawie wsrę- 
dzie, a w bardzo wielu gminach do klęski 
i ztąd pochodzącego Żądania pomocy ed 
państwa. 

Nie jest zadaniem państwa w razach 
takich odszkodowanie tych, którzy szkodę 
ponieśli, to też pomoc, jaką państwo daje 
nie jest w żadnym stosunku do szkód, jakie 
kraj boniósł: jest jednak obowiązkiem pań- 
stwa czuwać, by brak zapasów pełączony z 
brakiem zarobku nie spowodował głodu; to 
też rad podał zawczasu Wydziałowi krajo- 
wemu wiadomość o faktycznym stanie rzeczy 
po powiatach a Wydział krajowy odniósł się 
do niego z memoryałem żądającym pomocy. 
Nie było to łatwem zawczasu dać wszelkie 
wyjaśnienia władzom centralnym i zdać so- 
bie sprawę z rezmiarów klęski, albowiem 
nie była klęska rezultatem jednorazowego 
elementarnego wypadku a rolniey powoli 
przy omłotach przekonywali się o zawodach 
i depiero po ukończeniu zbieru kartofli, tej 
podstawy żywności naszej wiejskiej ludności, 
okazała się w onłej pełni smutna rzeczy- 
wistość, € 

Na przedstawienie namiestniotwa < uży: 
czył rząd temuż do dyspozycyi 800.000 sł. 
na zapomogi, — będziecie mieli panowie 
sposobność wglądnięcia i w tę ważną spra- 
wę i nie wątpię, że i ze swej strony prsyj- 
dziecie ze znaezniejszą pomocą zagrożonym 
okolicom“. 

Następnie ks. namiestnik zaznaczył co 
zrobiono w ostatnich czasach w kwesti 
rozwoju uniwersytetów a mianowicie, że we 
Lwowie otwsrto dwie kliniki, a osynią się 
przygotowania de otwarcia trzech klinik 
dalszych, że w Krakowie rozpoczcł rząd bu- 
dowę kliniki okulistyeznej a rozpocznie bu- 
dowę kliniki wewnętrznej, dalej, że szkoła 
weterynaryi we Lwowie przekształconą 20- 
stuła na akademię, a szkoły Średnie doszły 
do niebywałej liczby uczniów 17.638. Otwar- 
to szkołę realną w Tarnowie, przygotowano 
otwarcie takiejże szkoły w Jarosławiu, saś 
we Lwowie i Krakowie przepełnieniu gim- 
nazyów  zaradzono przez otwarcie zakładów 
filjainych, «z których z csasem rozwiną się 
osobne gimnazya, 

W dalszym ciągu mówił ks. namięstaik 
o poprawianiu się pemieszozeń dia, szkół 
średnich odpowiadaiących wymaganiem cau- 
kowym i hygienicznym; 24 szkół posiada 
budynki wystawiene na ten cel umyślnie, 

Pe wamianee, iś akoya około wydania 
podręczników polskich dla axkół śŚredaich 
jest już zupełnie skończoną a starania około 
wydania takichże książek ruskich osiągnęły 
już bardzo poważne wyniki, — raek? dalej 
ks. namiestnik: 

Przystępując obecnie do pracy, możecie 
panowie przystąpić do niej z przeświadcze- 
niem, że powagą formy i roztrepneścią treści 
przyozynić się ena może nie tylko do utrwa- 
lenia spokoju; i zgody między narodowościa- 
mi kraj ten zamieszkującemi, ale że taktem 
i reeczowością obrad swoich możecie oddsia- 
łać zbawiennie na stosunki eałej rodsiay lu- 
dów austryaekich, 

Było to oddawna tradycyą reprezentacyi 
tego kraju tak w sejmie krajowym jaki w 
Radzie państwa, że stała na stanowisku in- 
teresów państwa, niczem nie dające się z tej 
drogi konsekwentnej sepchnąć i umiała s 
godnością pozostać na tej wyżynie, z której 
widzialna jest zawsze przewodnia myśl o in- 
teresach państwa a w niem o interesach 
kraju całego. Jestto niebezpieczeństwem dla 
stronnictw w naszych czasach, że opierając 
się coraz więcej na masach, poddają się w 
zależność od nich, zamieniają się, że się tak 
wyrażę, w żywioły, — daje im to niejake 
elementarną siłę, ale w tej sile zatraca alọ 
myśl przewodnia, 

Po wyrażeniu hołdu dla monarehy, za- 
wiadomił ks. namiestnik o zmianie zassłej 
00 do osoby wicemarszałka sejmu. 

Mowę księcia namiestnika  przerywała 
cała izba kilkakrotnie oklaskami, 


Zmiana wieemarszałka. 


Po mowie ks. namiestnika, zabrał 
głos ponownie marszałek kraj. Wyre 
zil on żal, iż ks. kardynał Hembrato- 
wioz powodowany względami na swe 
zdrowie złożył godność wicemarszałka 
sejmu, przyczem hr. Badeni stwier- 
dził, iż zarówno w Izbie, jak i w ca- 
łym kraju ks. kardynal spotykał się 
zawsze z czoją i poważaniem, 

Po udzielenia urlopów kilkunastu 
posłom odesłała Izba diagi szereg pro- 
jektów ustawowych rządowyoh i auto- 
nomioznych do właściwych komisyj, a 
zarazem ustanowiono liczbę ozłonków 
w każdej z komisyj. Marszałek uwisa- 
domił Izbę, że poseł miasta Bia- 
ły dr. Rosner złożył mandat po- 
solski. 


Wnioski adresowe. 


Potem odczytał sekretarz p. Nie- 
zabitowski nagły wniosek p. Jawor- 
skiego, żądający wybrania komisyi 
z 24 ozłonków i przekazania jej sreda- 
gowanie adresu imieniem sejmu ido 
tronu. | 


MIKOŁAJ LUDWIG * 
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Nad kwesty4 nagłości tego wnio- 
sku wywiązała się dyskusya wszczęta 
przez p- Okuniewskiego, który 
przypomniawszy odrzucenie przez 
sejm w zeszłym roku wniosku adre- 
sowego p. Bernadzikowskiego, dziwił 
się, że w biedącym roku znalazły się 
jakieś powody usprawiedliwiające wy- 
słanie adresu. P. Okupiecaki oświad- 

l się przeciw nagłości. . 
"IP. Wojciech Dzieduszycki od- 
powiedział p. Okuniewskiemu, iż zu- 
pełnie inne stosunki były przeszłego 
roku, a zupelnie co innego jest dzi- 
siaj. Dzisiaj stoimy wobec położenia 
wyjątkowego, wobec momentu zwrot- 
mego w dziejach państwa austrysokie- 
go — dzisiaj umilkła Rada państwa, 
a my uznając, iż państwo ma pewne 
petrzeby, o których winniśmy myśleć... 

W tem miejscu przerwał mar- 
szałek mowcy, zaznaczając, iż re- 
gulamin pozwala jedynie na wywody 
w sprawie nagłości wniosku p. Jawor- 
skiego, a nie w sprawie położenia po- 

i jego. : 

he Sieduszyoki uczuł się tą uwa- 
gą marszałka dotknięty i oświadczył 
krótko: „Wobec tego zrzekam się 

losu“. 

F Wielu posłów podzielało zapatry- 
wanie, iå w tym wypadku hr. mar- 
szałek może zanadto ściśle trzymał 
się regulaminu i że jeśli kto, to wła- 
śnie hr. Wojciech Dzieduszycki „był 
uprawnionym do odpowiedzenia nieco 
dłuńszego p. Okuniewskiemu, jako re- 
ferent komisyi adresowej w wied-ñ- 
skim parlamencie. Zdaje się, że i hr. 
Badeni zaaważyó musiał, iš za gorli- 
wie regulaminu się trzymał, skoro za- 
raz po posiedzenia Izby zwrócił się 
do p. W. Dzieduszyckiego, aby „się 
pogodzić*. pz 
Z kolei przemawiał p. Barwiński 
przychylając się do uznania wniosku 
p. Jaworskiego jako nagły. 

W głosowaniu Izba uchwaliła na- 
głość, a p. Jaworski w krótkich sło- 
wach uzasadnił treść swego wniosku, 
stwierdzając, że ciała nstawodawoze 
krajowe, a między niemi i sejmy za- 
wsze korzystały ze sposobności, aby 
wyrazió monarsze miłość i cześć lu~ 
dów, a zarazem wypowiedzieć przed 
monarchą, czego kraj na różnych po- 
lach swego życia potrzebuje. ; 

Wniosek p. Jaworskiego laba u- 
chwaliła jednomyślnie Tylko p. Oku- 
miewaki nie głosował za nim. — 

Dalej odozytał p. Niemabitow- 
ski motywowany nagły wniosek p. 
Szozepanowskiego, domagający 
się również adresu do tronu. Nagłość 
wniosku nohwalono, a p. Szozepanow- 
ski dostawszy głos do usasadmienis 
trəłoi wniosku, sapeownisł, że stawia- 
jąo wniosek odrębny w tym samym 
przedmiocie, co p. Jaworski, nie uczy- 
mił tego a chęci odróżnienia się i se 
paraoyi, lecz dlatego, aby dań jak naj- 
więcej wskazówek komisyi adresowej. 
Wskazówki te zawierają się w moty 
wach wniosku, a one niczem innem 
nie są, jak tylko powtórzeniem postu- 
latów, sasprobowanych już w adrenie 
Rady paźstwa przes większość ludów 
aastrysokich. i 

Zakończył swą długą i nużącą mo- 
wę p. Szozepanowski „oświadozeniem, 
ik przyłącza się do wniosku p. Jawor- 


Pepeo tego odpadła potrzeba gło 
sowania, s gdy porządek dzienny po- 
siedzenia został wyczerpany, Odozyta- 
no jeszose następujące 

Wnioski: 

P. Bernadzikowskiego, ŻĄ- 
dający nohwalenia adresu do tronu. 

P. Szozepanowskiego i tow. 
żądsjący regulacyi stosunków skarbu 

rajowego. ae 

- p. Barwińskiego dwa wnioski; 
jeden żądający gimnazynm ruskiego 
w Tarnopolu i drugi domagający Się 
obowiązkowej nauki języka ruskiego 
dla wszystkich nozniów w szkolach 
średnich wschodniej części kraju. 

P. Mernnowicza, domagający 
się dostarozenia okolicom dotkniętym 
nieurodzajem bezprocentowych poży- 
ozek do wysokości miliona złotych. 

Następne posiedzenie we środę O 
godzinie 10 rano. 


Na dsisiejszem posiedzeniu sejmu 
jako prowizoryozni aekretarze fungo- 
wali powołani do tego przez marazal- 
ka pp.: Stanisław iegabitowski, Ur- 
bański, Karatnioki i br. Andrzej Po- 
tocki. , 
Komplet posłów był woale liczny, 
a kilkunastu posłów pojawiło się w 
strojach polskich. s 

Rząd zasiąpiony był przez ks. San- 

zkę, radcę dworu hr. Łosia i p. 
opi 


Nad wieczorem odbyły poszozegól 
ne kluby sejmowe posiedzenia 8 na- 

mie zebrało się Koło celem wybo- 
ru komisyi matki dla ułożenia listy 
eałonków poszcsególnych komisyj, któ- 
re mają być na najbliższych posiedze: 
niach sejmn wybrane. 


KRONIKA. 


Lsvów dnia 28 arudnia. 


Ze sfer urzędowych. W ministerstwie 
spraw wewnętrznych aosta? aamiarowany 
radcą Romuald Iszkowski. 

Mianowania. Sąd krajowy wyżssy w 
Kzekowie zamianował tytularnego wachmi- 
strza żandarmeryi w Łapabowie, Piotra Mae 
tolskiego, kancelistą sądu pow. w Żabnie. 

Budżet mi jski lwowski uchwalony 
zostanie przez radę miejską na dwu jej po- 
siedzeniach zwołanych na 20 i 20 bm. 
. kaśdym razem o gods, 6 wieczorem. 


Ślub, W Krakowie w kościele SS. Fe- 
licyanek 8 stycznia pr. pobłogosławiony bę- 
dzie swiąek małłeński hrabianki Elżbiety 
Tarnowskiej, córki Stanisława i Róży s kr. 
Branickich g hr. Janem Fsterhazym, ssam- 
belanem i. rotmistrzem 7 pułku huzarów, 
synam Szczepana i Gizeli z br. Jesaenaków. 

Napady socyalistów na spokojnych 
ludzi saczynają się powtarrać. Z Krakowa 
znewu donoszą o jednym takim fakcie. So- 
eyalni demekraci tamtejsi nie mogąc prze- 
boleć zashewania się młodzieży akademie 
kiej i odstrychnięcia się jej od partyi mię- 
dzynarodowej, postanowili mścić się na nie- 
których akademikach pięścią. Otóż w piątek 
po południu jeden s socyalistów izraelitów 
przy pomocy kilku robotników usiłował na 
rynku napaść na jednego z akademików, 
któremu koledzy pospieszyli na pomoc. 
Powstało z tsgo zamieszanie w pobliżu głów- 
nej strażnicy wojskowej, tak, ke interwenie- 
waó musiało pogotowie policyjne. 


jest socyalistów. Chcąc powetowaó klęskę, 
rzucili się wkrótee potsm na trzech akade- 
mików na ulicy Fleryańskiaj, którsy przy- 
szli za sprawunkiem do jsdnego ze sklepów, 


mieszczących się w âomu, gdzie znajdujs się 


rsdakcya Napraodw. Ale i tu strona saore- 
plająca nie wyszła snło. Sprawa oparła się 
e policyę i przedlożoną została prokuratoryi 
państwa. Spodziewać się trzeba, że przy- 
najmniej przeciw gwałtom socyalistycznym 
wystąpią władze krakowskiej energiczniaj 
nić w sprawie „Kusicieli Ludu“. 
Jubilensz kapłański. Piszą nam: D. 
26 b. r. w Milatynie nowym odprawił uro- 
czyście sskundycys 0. Wojciech Patla zs 


zakonu 00. Kapucynów, urodzony w r. 1818 


w Krośnie, a wyświęcony prsez ks. biskupa 
á. p. Marcelego Gutkewskiego we Lwowie r. 
1837. Ksiąds jubilat znany powszechnie ja 
ko saony i gorliwy kapłan, jest szczególnie 
przez lad polski i ruski ukochany, te też 
przeszło 4.000 ludu tego psmime simna 
gromadziło się w kośsiels i a uwagą słn- 
chało kazania, które wygłosił ksiądz Miebał 
Buraański, smerytowany profeser gimnaryal- 
ny w Złoczowie, peważany i wymowny ka- 
znośrieja w ekolicy naszej, 


Newa stacya telegraficzna z dniem 
1 stycznia 1Cvo wewarta zostanie w Warę- 
łu w powiesie sokalskim, obok istniejącega 
tam ursędu pocztowego z ograniczoną służbą 
dzienną. 

Samobójstwo ucznia. Wurssawski 
Dniewnik, a za nim inne dzieniiki war- 
szawskie zamioszczają następującą notatkę : 
Dnia 23 bm. podczas rozdawania cenzur w 
III gimnazyum męskiem w Warszawie, 
uczeń klasy 6 Cz. J., otrzymawszy cenzurę 
z niesadawalającemi stopniami, wydobył w 
jednej chwili rewolwer z kieszeni i strzelił 
sobie w usta. Kierunek wystrzału był taki, 
że kula przeszyła szczękę. Ranionego odwie- 
ziono do szpitala áw. Rocha. Rana, jak się 
okazało, nie grezi niebezpieczeństwem, a 
przeto ojcieo ucznia odebrał go sarar ze 
sspitala i umieścił dla kuracyl w leczniey 
prywatnej. 

Uczeń Cz. J. odznaczał się zawsze de- 
brem sprawowaniem i cieszył się ogólną 
przychylnością, ale nie pesiadał zdelności | 
pomimo starania był pod wsględem postępów 
w naues ostatnim uczniem w klasie. W po- 
zostawionym liście oświadcza, ża przysiadł 
do praekonania, iż wszystkie nsiłowania je 
go, aby sprawić rodzicom przyjemność, oke- 
zują się bezowocnemi, 

Emin basza. W Berlinie u wydawcy 
Hermana Walther wyszedł ebsserny (808 
str.) życierys Emina baszy, akreślony przez 
joge serdecznego przyjaciela Jerzego Schwei- 
tzer, Autor oserpał z dziennika baszy ili- 
czne ustępy z niego przytacza, podał nadto 
mapę, eśm portretów i wiele autografów. 
Streścimy w kilku słowach początkowe dzie- 
je tego niezwykłego żywota, dalsze bowiem 
są znane ogólnie. Edward Schnitzer, (pó- 
źniejszy Emin bassa) nr. się 28 marca 
1830 r. w Opawie (na Górnym śŚlązku). 
Redsice jege byli mojżeecowego wyznania, 
lecz mały Edward, mejąe lat sześć, został 
ochrkczony na wiarę pretestancką. W r. 1858 
szkoły ukońcaył i zaczął cheózić do uniwer- 
sytetu na medyeynę, oddawał się przytem 
namiętnie studyom przyrodniczym; to zami- 
łowan.e towarzyszyło mu do grobu 

Już w r. 1861 był asystentem leksr- 
skim; w r. 1862 przykył do Berlina i o- 
trzymał tn stopień nankewy. Zabawaem się 
wydaje se względu na późniejsze wojowni- 
cze życie Emina, że gdy stawał do popisu 
nznano go za niezdalnego do służby woj- 
skewej, Edward Schnitzer nie był stworzony 
do spekojnej egzystencyi; wrzała w nim 
krew gorąca. Czyniąc zadość żądzy przygód, 
podążył de Antivari, tureckiego w owym 
czasie, dsié czarnogórskiego miasta porto- 
wego. Tu przes lat siedm praktykował jako 
lekara a przytem był naczelnikiem sarządu 
kwarantanny. W owym ezasie poznał grun- 
townie ukryte sprężyny mastyneryi tureckich 
rządów, destojnisy turascy mieli bowiem dla 
niego dość szacunku í pewisrsali mu rore 
maite misye. W tej epoce również później- 
szy Emin odbył swe studya lingwistyczne, 
nanozył się po włosku, po słoweńsku, po 
turecku, pe persku i pa arabsku, w ne- 
stępstwie miał poznać jeszcze kilkanaście 
języków i dyalektów. 


Wtedy też zawiązał Edward Schnitser 
stosunek miłosny z żoną swego przełożone- 
go Ismaiła Hakki baszy, jetdził s nimi do 
Epiru, Asyi Mniejszej, Konstantynopela, w 
pięć lat potem,, po śmierci starego męża, 
poślubił swą ukofaaną. W r. 1875 poderas 
odwiedzin u rodsiny w Nissy, przedstawił 
ją jako żonę, potem jednak sromotnie ją pe- 
rzucił. W 85 roku życia, widząc że w kra- 
ju rodzinnym żadnej nie zrobi ksryery, po- 
dążył do Sudanu. Znaną jest jego działal- 
neść, rogwinięta na Czarnym Lądzie, znane 
jego walki z sastępami fałszywego proroka, 
znane okoliesności śmierci morderczej. Do- 
wiadujemy się tyiko, áe nić życia Emina 
była już bardzo wątła i że lada dzień przer- 
wałaby się sama, Ks. Bismark działalności 
Eminas w Afryce zarzneał brak okrucieństwa 
twierdząc, że na tem stanowisku potrzeba 
było „swierzęcą eRergią* roawinąś. Takis 
potępienie Żelaznego księcia jest chyba naj- 
lepszą dla Emina baszy pochwałą. 


również rękawicznik z Warszawy 
Rynek 1. 21 (obok p. Dymeta) 


Bójka 
skończyła się klęską zaczopiającej strony, to 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29 grudnia 1897. Nr, 360. 


Testament żebraka. Niemałe sdumie- 
nie wywoła w Rzymie wiadomość o tnacz- 


aym spadku, przekazanym przez pewnego, 
niedawno smarłego żebraka prawewitym pe- 
tomkom. Starsec ten, którego można było 
widzisé co dnia n wejścia de jednego s głó- 
wnych kościolów raymskich, pozostawił ma- 


jątek dochodzący do sumy 806.600 lir. 


i w testamencie prawnie sporsądzonym mia- 
nowa? spadkobiercami swsich treje dzieci. 
Meteor. Pisma niemieckie donoszą. ts 
d. 16 bm. spadł w okolicy Gerderathu ol- 
brsymi meteor, ważąey okeło 5000 funtów. 
Przed apadnięciem jege widziano w West- 
fali i kilku miejscowościach nadreńskich ol- 
brzymią kulę płomienistą, przecinającą po- 
wietrze w kiernnku od wschodu na sachód. 
Mars wraz z Uranusem są dwiema pła- 
netami, 
siemi e} niewidzialne, 
O jednem 


żenie. 


nie optyczne. 
to nie ulega żadnej wątpliwości. 


noty ciągnie 


szerokości 270 km, Liezne inns kanały, któ- 
re mianowicie Schiaparelli 
odkrył i wraz s morzami i kontynentem 
bardzo detalieznie na mapie Marsa odzna- 
omył, są <nacznie węższe, wyglądają jak 
kreski piórem praeciągnięte pepraez żółty 
kontynent, dlatego są trudne ĉo spostrzełe- 
nia, lees sa to długość ich jast wyjątkowa, 
gdyż najkrótsze (Xantus, Nsktor, Iszeden), 
są dłuzie od 600 do 700 km. inne dosię: 
gają 5.400 a najdłużese 9600 km. Mamy 


więc ze zjawiskami realnemi Marsa de czy- 


nienia, które tak dłago będą sagadkowemi 
aż — sa nowem sbliśeniem się płanety do 
ziemi — nkażą się znów mowo pstworzoca 
kanały. Nowe te zjawiska twerzą się r sadzi- 
wiającą szybkością, trzeba więe przypuszorać, 
że kanały te istnieją stale, a tylko ezasowe 
press meteorologiczne zmiany zachedsące na 
Marsie, wypłniają się wodą i tylko wtedy 
są widocznemi. W ten sposób psryodyczna 
okazywanie się tych zadziwiających a;awisk, 
staje się więcej srosumiałsm. 

Bieykl powodem kalectwa. Znany 
i na lwowskim  torae cyklistyssnym sports- 
men Mieczysław Barański s Warsrawy bra? 
w ostatnieh dniach udział w wyścigach mo- 
skiewskich w mareatu aimowym, W shwili 
zmiany leaderów, dwaj lenderzy, jadący na 
tandemie, najechali na niego tak silnie, że 
padł na publlczneść, siedzącą w krzesłach. 
Pedniesiono go silnie potłnezonego i broczą- 
cego we krwi. Pomocy udzielili mu snajdu- 
jący się na miejscu lekarze, Wypadek tak 
przeraził publiczneść, łe kilka pań zem- 
dlałe. 

Słasunie. Nauczyciel: „Schmidt, wy 
mień mi ze sześć zwierząt, które Żyją w o- 
kolieach podbiegnnowych ?* 


Uczeń; „Cstery niedźwiedzie białe i dwa 


psy morskie“, 


Sztuki piękne. 


* Z teatrn. Dsié w teatrze 
czwarty piękna opera Golimarka „Świer- 


szosyk za piecem“, której przedstawienia 


prsez święta dasnały przerwy. Śądzimy, że 
wyjdria to na korz'ść tej pięknej opary, 
którą sa mało jest raz jedsn słyszeć, aby ją 
poznać i ocenić należycie, Muzykalna publi- 
Gzuość masza, która wśród ostatnich dwu 
sezonów sperowych poznała tylu nowych 
komposytorów, maliesy i najnowasego t. j. 
Goldmarka do swych ulubieńców tak jak się 


z repertuaru. 

Repertear teatralny. 

We środę na dochód berbaciarni cente- 
wej „Klub kawalerów“ ksmsdya w 8 aktach 
M. Bałuekiege. Rozpscenie ; Koncert tow. 
śpiew. „Lutnia“ pod kier. Stanisława Ce- 
twińskiegsa, która wykona słynną balalę mu- 
zyczną St. Moniuszki pt. „Pani Twardow- 
ska” do słów Adama Mickiewicza, 

* Prolog St. Rzewuskiego. Paryski 
teatr „Odean“ obchodził w d, 31 bm. 258 
rocznicę urodsiR Raoins'a. Prolsg do przed: 
stawienia napisał Stanisław Rzswaski. Treść 
jadnoaktówki jest taka: Król Stanisław Le- 
szcayński pe dstronizacyi bawi w Alsacyi s 
córką swą, Maryą, prawie w ubóstwie. Przy- 
jaśń pewnego młodego szlashoica, Armanda 
A'Kstrócs, czyni lżejegym ciężar wygnania, 
swłaszcza Ala Maryi, która kocha Armanda 
i jek przes nisgo kochana. Nagle wygnańcy 
królewscy otrzymują wiadomość, it król fran- 
cuski, Ludwik XY, pragnie pojąć Maryo ra 
małżonkę. Jest te nadzieja keńca ubóstwa, 
nadzieja świetnej przys. łeści. Marya waha się, 
kocha, a ojelec zmuszać jej mie obco. Osta- 
tecznie Marya prsexwycięża uczucie i, sa 
sgodą Armanda, oddaje rękę królowi fran- 
euskiemu. Jast to sytuacya, jakby żywcem 
wzięta s tragody| Racine'a „Bérénice. Ks- 
chankowis, wislbiciele posty francuskiego, 
stosują sytnacyę de sisbie i — rozchodzą się 
w sgodzie. 


Ostatnie wiadomości. 


Wtorkowa poranne pisma wiedeńskie o- 
mawiają onegdajszy świąteczny artykuł Lin- 
ser Velksblattu, w którym poseł dr. Eben- 
hoch, jeden s przewódców niemieckiego ka- 
tolickiego stronnictwa Indowego, należącego 
ds więkazości parlamentarnej, przedstawiał, 
że dla tego stronnictwe jego nie przyłączyło 
się de niemieckiej opozycji, iż nie choiało 
rzucenia hasła w Austryi: albo Słowianie 
albo Niemoy. 


które w grudniu dla mieszkańców 


u najdziwniejszych sujawisk 
niebieskich, a mianowicie o słynnych kans- 
łach Marsa uczyniono nowe trafne spostrza- 
Kanały te przes jednych uważane są 
ua sztucsnie wykopane przes miesskańców 
Marsa, przes innych za fenomenalne słudze- 
Is wielkie kanały Marsa są 
prawdziwemi zjawiskami Ra jego powierzchni, 
Od jednaj 
z wielkich zatok morskieh do ekwatoru pła- 
wię wązki strumień popraca 
planete aż de 45 stopnia północnej szeroke- 
ści. Uważanym on jest za największy kansl 
Marsa i łatwo może być przes badacza za- 
uważenym. Już Schróter z Lilianthaln za- 
soaozył go jesrcse przed stu laty, a potem 
ezęsto jeszcze był widzianym. Kanał ten ma 


w Medyelanie 


po raz 


to stało nzassłogs roku s Humperdinkiem, 
którego „Jaś i Mełgosia“ dotąd nis schodzą 


polecają własnego 


af Czernicki | zięć Michal Olszowski 


nętawicznik | haniażysta * 


mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. 
Poszewki jelonkowe, sarnie i sa 


Neue fr. Presse wywodzi, że skoro ato- 
li tego redzaju hasło już rzucono, to nie po- 
zostaje niemieckiemu stronniotwu katolieko- 
lndowemu nie innego, jak stanąć po stronie 
niemieckiej a w takim razie dotychszasowa 
większość parlamentarna zostałaby po prostu 
sa. miang i stronnictwa, któro bratały się 
w Krakowie posostałyby w mniejszości, a 
wówczas naturalnie wyłoniłaby się kwestya, 
osy Polacy zechcą za cenę trwania w obo- 
zie mniejszości, popierać i nadal słowiańską 
wzsjemność. Gdyby za słowami Ebenhecha 
poszły i csyny, widoki zniesiecia rozporzą- 
dzeń językowych zdaniem WN. Fr. Presse 
zwiękazyłyby się znacznie. 

Także i półorzędowy Reichswehr pod- 
podnosi, że kat"licka partya ludowa, znaj- 
doweła się w pośrodku chaosu walki naro- 
dowuściowej, — teraz pierwsza zrywa mil- 
czenie i osyni krok naprzód na złotej dro- 
dzo pośredniej. Gautach, jak zapewnia ten 
organ półurzędewy, zamierza kreczyć po 
drodze pośredniej, — a na tej drodze mogą 
za nim postępować wszystkie anstryackie 
stronnictwa, Naturalnie w obec takiego po- 
stępowania nie reswijałaby się rządowa po: 
lityka pod hasłem divide ef impera, ale 
pod dewizą „panuj, abyś mógł jednoczyć”. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 28 grudnia. 

Ks. kardynał Sermbratowicze prosił 
z powodu choroby o uwolnienie z u- 
rzędn wicemarszałka galicyjskiego sej- 
mu, a Wiener Zeitung ogłasza, iż ce- 
sarz zgodził się z tą prośbą. 

Ks. bisknp Czechowicz został za- 
mianowany uastępeą marszałka krajo- 
wego. 

Wiedeń d. 38 grudnia. 

Prezydentem  policyi wiedeńskiej 
został zamianowany radca dworu Habr- 
da, poprzedni zaś prezydent Steyskal 
poszedł na emeryturę. 

Wiedeń d. 28 grudnia. 

Adjunkt techniczny kolei galicyj- 
skich Kossowski zamianowany został 
inżynierem na kolejach państwowych 
bukowińskich. 

Wiedeń d. 28 grudnia. 

Przybył tu węgierski prezes mini- 
strów br. Banffy i był u cesarza na 
długiej audyencyi. Br. Banffy wrócił 
wieczorem do Budapesztu. 

Wiedeń d. 28 grudnia. 

Wedle doniesienia prusofilskiej Ost- 
deutsche Rundschau prokuratorya pań- 
stwa zaniechała ścigania posła Wolfa 
za zbrodnię gwałtu publicznego, po- 
pełnionego podozas sesyi parlamen- 
tarnej. 

Wiedeń d. 28 grudnia. 

Wedle doniesienia katolickiego Va- 
ferlandu posłowie słowieńscy postano- 
wili mie brać udziału w posiedzeniach 
sejmu goryckiego. Wskutek tego sejm 
nie będzie zdolnym do uchwał i pra. 
wdopodobnie zostanie rozwiązany. 

Budapeszt d. 28 grudnia. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
sójmu węgierskiego występowała opo- 
zycya w dalszym ciągu w gwałtowny 
sposób przeciw ugodzie z Austryą, 
tak, że prezydent musiał mowców 
praywoływać do porządku. Posiedzenie 
odroczono do wtorku. 

Petersburg d. 28 grudnia. 

Komunikat rządowy podnosi, że 
Rosya woale nie myśli annektować 
Port Arthur, owszem wiernie dochowa 
umowy, która tylko na przesimowanie 
floty rosyjskiej zeswala. Skoro lody 
spłyną r Władywostoku, flota rosyjska 
opuści Port Arthur. 

Chiny wystosoweły do Londynu 
protest z powodu, še angielski okręt 
wojenny zawinął do Port Arthur (je- 
szcze przed nadciągnięciem Rosyan) 
nie poprosiwszy poprzód rządu ohińs- 
kiego o pozwolenie. 

Rzym d. 28 grudnia, 

W ministerstwie spraw zagr. zape- 
wniają, ke doniesienie, jakoby Anglia 
poruszyła w Rzymie myśl wspólnego 
postępowania w Chinach, jest zmyślo- 
ne. Toż samo mylnem jest, jakoby Ro- 
sys proponowała zebranie kongresu 
europejskiego dla narad nad sprawą 
wsohodnio-amyatycką. 

Paryż d. 28 grudnia. 

Prasa ministeryslna zapatruje się 
optymistycznie na wypadki wscho- 
dnio-szyatyckie, i oświadcza, że wszel- 
kie zawikłania są wykluczone. Mini- 
ster marynarki zażąda od perlamentu 
200 milionów franków na pomnożenie 
floty. 

Gibraltar d. 28 grudnia. 

Książę pruski Henryk przybył tu 
z eskadrą, którą prowadzi na wody 
ohińskie. Przyjęto go z honorami woj- 
skowymi. Ka. Henryk słożył wizytę 
gubernatorowi. 

Londyn d. 28 grudnia. 

Eskadra rosyjsks w Port Arthur o- 
traymuje prowianty z Korei, W Pert 
Arthur powiewa obok rosyjskiej ban- 
ders chińska. Komendant rosyjski o- 
trzymał nakas wspierać s o'łą usilno- 
ścią miejscowe władse ohińskie. 

Wedle depesz z Tokio, skutkiem 
rogwiąsania Iaby posłów umysły w 
Japonii się uśmierzyły. 


Waszyngton 28 grudnia. 

Rokowania e Nieracami w sprawach 
handlowych są faktycanie zawiesnone, 
ani jedna ani druga strona bowiem 
nie chce czynić ustępstw. Rokowania 
z Anglią względem ułatwień handlo- 
wych dla Indyj Zachodnich idą nie 
sporo i zapewne nie prędko się skoń- 
OŁĄ, 


Dział ekonomiczny. 


Dyrekeya kolei państwowych 
ogłasza: Za zezwoleniem o. k, mini 
storstwa kolei z dnia 16 listopada br. 
zaprowadzone ogłoszeniem z dnia 19 
listopada b. r. l. 67.810/VI w myśl 8 
55 (i i 2) i $ 69 (7) regulaminu ruchu 
ograniczenie dotyczące przyjmowania 
towarów tudzież terminów załadowa 
nia i wyładowania takowych zostało z 
dniem 34 b. r. zniesione. 


Szanse bimetalistów. 


Do niedawna srebro uchodziłe za metal 
równie dobry de bicia monet, jak złoto. 
W ostatnich atoli dwudziestn pięciu latach 
stosunsk podaży srebra do pepytu zmienił 
się radykalnie na niekorzyść tsge metalu. 
W czasie od r. 1878 do 1806, srabre stra- 
ciło pełewę swej wartości, a rok bieśąey 
był dla nisgo jeszeza fatalniejszy; eona 
arebra w stosunku do złota aniżyła się © 
dalsze 20 proe., skutkiem csego 
wartość tego kruszcu stanowi zaledwie HR 
jego poprzedniej wartości. 

Cena srebra stale podlegała różnym wa- 
haniom i okoliczność ta już w początku stu- 
lecia bieżącego skłoniła Anglię do przejścia 
do waluty złotej, Po ostatniej wojnie fran- 
eusko-niemieckiej, wprowadziły u siebie obieg 
słota Niemey i kraje skandynawskie, a 
wkrótce za ieh przykładem poszły kraje 
związku łacińskiego. Austrya, a ostatnie Ro- 
sya, przeszły również do wałuty ałotej, Tym 
spesobem srebro, jako podstawa systemu 
monetarnego, wśród państw europejskich tyl- 
ko w Hiszpanii utrzymało się do chwili 
obecnej. Panowanie tego metalu trwa w dal- 
szym ciągu w niektórych krajach nowego 
świata, « w ostatnich erasach najbardziej 
zaludnione państwa Azyi, jak: Japonia i 
Indye Wschodnie, albo przeszły do waluty 
złotej lub dążą do tego, 

Takie zmniejszenie przestrzeni dla zbytu 
srebra, jak monety, łącznie ze stopniowem 
znaniejszaniem się kosztów jego produkoyi, 
wytwarza wielce niepomyślną przyszłość dla 
tego kruszcu, Skutkiem też tych czynników, 
zasada obiegu monetarnego, oparta na biein 
monet ze złota i srebra, przy stale określa- 
nym stosuakn wartości tych kruszców, coras 
więcej traci kredyt, jako niezgodna s elę- 
mentarnemi wymaganiami ekonomii. | 

Inaczej wszakże zapatrnję się na tę spra- 
wę bimetaliści, tj. zwolennicy podwójnej wa 
luty: złetej i srebrnej, posiadającej kuta 
przymusowy. Utrzymują eni, że tylko walu- 
ta podwójna zabezpieera ceny towarów przed 
chwiejneścią, że moneta złota deprecyonuje 
wszelkie produkty. Nie ehcą jednak uznać 
bimotaliści tego faktu, że srebro z nieogra- 
niczoną siłą płatniczą, przy obecnym sto- 
sunku jego wartości do ałota, jak 1:40, wy- 
wołać musi x konieczności ażyo od złota, 
kurs wekslowy przy rozrachankach między- 
narodowych i wogóle wszystkie sskodliwe 
właściwości pieniędzy papierowych, posiada- 
jących przymusowy kurs i ebieg. Z tego 
wynika, że na utworzenie projektowanego 
zwiątku międzynarodowego, któryby zgodził 
się na oznaczenie dawnej stałej relacyi mię- 
dsy złotem a srebrem, bimetaliści liczyć nie 
mogą i nis powinni. 

Co jednak głównnie pobudza bimetali- 
stów do podtrzymania i bronienia ich za- 
sad? Otóż twierdzenie, że pomiędzy cenami 
słota i srebra istnieje ścisły związek, uja- 
wniający się w ten sposób, że upadek cen 
sboża jest wywołany obecną deprecyacją 
srebra, Opierając się na fakcie, że przeg 
szereg lat jednocześnie i mniej więcej w je- 
dnakowym stosunku spadały ceny srebra i 
zboża, bimetaliści doszli do wnioska, iż sba 
te fakty są powiązane e sobą przyczynową 
łąsznsścią, 

W rzeczywistości jednak związek ten, ta 
wykazywana prysz bimetalistów logiczna łą: 
oność cen zboża x cenami srebra, nie istnie- 
je. Prresiwnie, seny arebra i zboża zawisłe 
są od przyczyn zupełnie od siebie nieza- 
leżnych. Dowodzi tego tegoroczne nukształto- 
wanie się cen zboża i een srebra, Cóż bo- 
wiem widsimy w obecnej ehwili? Srebro, 
którs utraciło od roku 1873 do r. 1896 
prawie połowę swej ceny względnie do zło 
ta, snów spadło w eenis o 20 proc, w roku 
bieżącym, eo wynosi ©/, straty jego peprze- 
dniaj eenie. Około reku 1880 eena kilogra- 
ma złota równała się piętnastu kiligramom 
srebra, W roku ubiegłym kilogram złota 
równał się trzydziestu trzem kilogramom 
srebra, a w obecnej chwili sa tenże kile- 
gram złota otrzymać można czterdzieści ki- 
logramów srebra! Jednoeześnie ceny zboża 
w ciągu ostatnich dwunastu miesięcy pod- 
niosły się e 67 proc. 

Co prawda, w estatnich dwndziestu pię- 
ciu latach, w których deprecyacya srsbra 
stopniowo się ujawniała, esny zboża ulegały 
również zniżce, lecz fakt ter miał sa przy- 
czynę zmianę stesunku podaży sboża de po- 
pytu. Od r. 1875 do r. 1890 przeciętna 
cena zboża w Paryśu zniża się z B2 de 205 
franków. Lecs już w r. 1891, skutkiem 
nieurodzaju cena ta podnosi się do 80 fran- 
ków i po pewnych wahaniach, trayma się 
na tym poziomie do obeenej pory. To samo 
zjawisko daje się spostrzegać i na rynku 
londyńskim. Tam również, po wiolu waha- 
niach, cany te doszły ds najwyższege ponio- 
ma, jaki się zdarzył w ciągu astatniaj 
świerci wieku. 

Fakty te są najlepszym dewodem tych 
prawd, która głosi racyonalna ekonomia po- 
lityczna, a mianowicie, że cena przedmiotów 
przedewszystkiem jest zależną od stosunku 
podaży do popytu, że jakość jednostki mo- 
netarnetarnej nie posiada tsgo decydującege 


obecna | 


wpływu na ceny towarów, jaki bimetaliści 
jej przypisują. Tegoroczne falewania cen 
srebra i een zboża dowodzą również, że 
główna redutą bimetalistów słabo jest sze- 
bezpieczona, a próby agitacyi na korzyść 
bicia monety srebrnej w stosunku do złota, 
jak 1 do 15!/,, motywowanej tem, iż tą 
drogą usunięte zostanie przesilenie rolno, 
nie mogą mieć szans powodzenia. 

Jeżeli przytem zwrócimy uwagą na to, 
zkąd głównie pochodzą głowy, przemawiające 
na korzyść rozwiązania kwestyi monetarnej 
w duchu żądań zwolenników waluty podwój- 
nej, te stanie się jasną przyczyna tej agita- 
oyi. Głosy te pochsdzą z Ameryki i są pod- 
trzymywane we Francji, tj. idee bimetali- 
styczne korsystają s największego kredyta 
w krajach, posiadających największą ilość 
srebra. 

Pomijając Amerykę, gdzie sam Meksyk 
mógłby zaopatrzyć w srebra dobrą połowę 
Europy, we Francji snajdnie się bardzo 
znacsna ilość grsbra, którege cena rzeczywi- 
sta wynosi saledwie 40 proc. wartości no- 
minalnej, W pewnych okelicznościach taki 
stan rzeczy meże być przyczyną nietylko o- 
konomieznej, lecz i politycznej niamocy. Gdy- 
by bowiem Francya zmnszona była. na wy- 
padek wejny, snów nciee się ds pieniędzy 
papierowych, to jej srebro zdeprecyonowane 
odegrałoby taką samą rolę, jak gdyby w è 
biegu już znejdowała się znaczna ilość pa- 
pierów i ażye na złoto szybko poszłoby w 
górę. Jest więc rzeczą zrozumiałą, iż w ra- 
zie międzynarodowege układu co do kwestyi 
monetarnej na zasadach bimetalizmu, Stany 
Zjednoczone i Francya w pierwszym rzędzie 
odniosłyby karzyść znacznę i to na rochue 
aek większości krajów europejskich, Jnż 
sam ten fakt yrzeszkodzióć musi urzoczywi= 
stnieniu projektów do srebra, gdyby nawet 
inne okoliczności sprzyjały bimetalistom. 


Wiadomości giełdowe. 

Wiedeń dnia 38 grudnia Przed zam 
knięciem weszorajezej giełdy notowano kredyty 
352 15, Kredyty węgierekie 380— Anglo- 
banki 160'—, związkn bankow. 254—, 
Unionbank 29% —,  Lónderbank 21550, 
stastsbany —'—, Lombardy —'—. kolej 
nadłubska 259-50, kolej północno zanhnduia 
——, tytoniowe 14250, Rima 24550, 
Alpiny 123 60, renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 9960, losy turec. 59:50, 
Marki ——, 

Berlin dnia 28 grudnia. Przed zam- 
knięciem wczorajsze; miełdy notowaue : kredy- 
ty austryjackie 230 70, staatebany 14$ 25, 
losy tureckie —'--, 

— Wiedeń d. 28 Grudnia. (Telegr. 
Gat. Nar.) Dzisiaj o godź. minut 
10 w dnie notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 852:—, węg. zakład 
kred 381.—, obanki 159 75, 
lenderbanki 215'—, koleje państwowe 
336'25, elbethal 260—, e tytonio- 
w: 138:—, alpiny 180 10, losy tureckie 
59'—, union i 291—, ruble 127 63. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 37 grudnia. (Przedruk z u 
rzędowaj „Gazety lwowskiej“)  Pszenioa 11— 
do 11:20, żyto 7:50 do 760, jęczmień browarm 
6:— do 7:25, jęczmień pastewny 0'— do 0*—, 
owies 650 do 680, rzepak 12 — do 1250, groch 
650 do 850 wyka 56-— do 550, nasienie lniane 
—— do —'—, nasienie konopne 
bób —'— do —*—, bobik 5:25 do 
7:— do 750, koniczyna czerwona pie 30 — do 
3250, szwedzka —— do —*—, bista —— ds 
——, anyi —*— do —*—, kukuradza stara 0'— 
do 0'—, nowa 5'25 do 5:50, chmiel —'— de 

»—, chmiel nowy na termina od 30— do 
60—, spirytus gotowy 1525 do 16: —, na termi- 
na od —'— do ——, Tymotka 15-— do 16.—, 
Waranty —— do ——. 

Wiedeń dnis 28 grudnin. 

Notowano pszenicę na jesień —— do — — 

szenicę na wiosnę 1182 do 11:84, żyto na jesień 
ps do 0 —, Żyto na wiosnę 8'83 do 881, owies 
na jesień 0*— do 0*—, owies na wiosuę 6:67 
do 659, kukurndza na listopad 0— do 
kokurudza na maj-czerwiec 5'67 d» 589, rsepak 
na styczeń-luty 13:50 do 13:60. Spirytus kontyn- 
gentang, 10.006 1. "bẹ zaras do oddania 18:80 
o 18:50. 


—— m 


0 , 
575, hrecaka 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 grudnia. 

Hotel Żorsa. A. hr. Skrzyński, A, hr, 
Wodzicki, hr. Michałowski, S. hr. Kosie- 
brodzki, hr. Korytowski, hr. Zameyski, K. 
hr. Drieduszycki, W. hr, Wodzicki, A. Go- 
rayski, dr. Rutowski, J. Garapich, J. Kel- 
lermann, Dommengsi, Schneł], Kozłowski, 
Janner, Staniewski, Starowiejski, Chedkie- 
wiez, Ord. Czarkowski, Bertelam Minkusie- 
wicz, Wysecki, Wiktor Romański, Teodoro- 
wicz, ks. Korduba, Sozsński, hr. Berkow- 
ski, K. Horodyski, L. Malczewski z Lipniey 
górnej. 

Hotel Europejski. Exol. A. Jaworski s 
Skwarzawy, B. Duda s Moszkowa, dr. J. 
Newastiuk z Mostów wielkich, K, Jaworski 
z Ostrowoayka, M. Urbański s Haczowa, B. 
Jocz i dr. W. Czajkowski s Przemyśla, K. 
Szumski z Borysławia, A. br. Horoch s 
Winniczek, dr. Dworski s Przemyśla, S. 
Białoskórski z Sofii, A. Schits s Krakowa 
O. Sala s Wysocka, B. Osuchowski s 
Turki, 


a a 


TEATR Hr. SKARBKA 
ped dyrekeyą dr. 3. Bandrowskiags I L. Hellera, 


Dziś we środę 28 bm. 
na dochód centowej herbaciarki dla u- 
bogich odbędsie się 


Kencert Tow. śpiewackiego „Lutni“ 
u współudziałem orkiestry wojskowej 
80 p. p. 

Zakończy: 


Klub Kawalerów 


komedya w 3 aktach Bałuckiego. 
Początek o godz, 7 wieczorem. 


bu rękawiczki wsuelkiego rodzajn, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 


anowe, Trzewi 


SE 


zbory do szermierki. 
og 


Sny, jelenie. Szelki patentowane własnego pomyslu- 
z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i ramączka dia chło 
stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nnjlepazego kroju. Zamówienia s prowinoyi uskuteoaniają się odwrotną poostą. 


w i panienek do pro- 
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Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór dzieł ilustrowa- 
nych, francuskich i polskich, 
książek do nabożeństwa, ozdo- 
bnie cprawnych, obrazków i ar- 
tykułow dewocyjnych 


poleca 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Gra WEAD, MEKOWSKIEGI 


w Krakowie 
Rynek 30, róg Szewskiej. 


Ciagle świeże 


KALAFIORY 


włoskie, po 50 et. kilo, 
Młody groszek konserwowany 


po 60 et. litrowa puszka, 
Również Świeże deserowe 
Winogrona hiszpańskie 
po złr. 1:40 kilo, 
Jabłka. tyrolskie 
po 8 i 12 et. sztuka, drobne 56 et, kilo. 
Marony tyrolskie 
po 36 et. kilo. . 
Figi, daktyle, smażone owoce 


i różnorodne Orzechy 
poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Owoce. 


Morele. 


Jabłka obierane 1 bes pestek. 
Czereśnie. Czerniee. 
Głóg na sosy. 


zerki. 
Pranele. 


surowo do jedzenia i na kompoty znako 
mite. Do użycia do wszystkich możliwych 
mącznych potraw. 
Próbne pakiety złr. 250 frango. 


J. Scheintergera Wdowa i Syn, Wiedeń, 
Składy: VIl., Marlahiiferstrasse 40 il., 
Laurenzhberg 3. Magazyn i kantor : VIL, 
Marinhiiferstrnase 40. 
Proszę zażądać eennika. 
Odpowiedzialni odprzedawey wszędzie po: 
szukiwani. 


Do Wielmośnego Pana 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika l. 3. 
Prsed kilku dniami zamówiłem 
z Pańskiej pracowni kołdrę, za 
którą Panu najserdeczniej dzięku- 


buciki i pantofelki Bas? 52 aasa torpon 


DRONE OGŁOSZENIA 


yo 1 et. ed wyrazu. 


RZYRZATY do ratowania bydła w wy- 

padksch *lnwienia, wzdęć itp. w kształ 
eie rury z drutu stalowego, po złr. 6—, 
Trokary. spuszczadła i t. p. poleca Piotr 
Chrząstowszi, handel żelazny we Lwowie, 
plas Kapitulay 1 (naprzeciw katedry). 


JA GWIAZDKE! Sukna odpasowane 
* 6 i 7 mtr, materyj po złr. 2'50, 3: -, i 
3:50, 4— 1 wyżej, poleca Magaazyn F| można bardzo łatwo odświeżyć (Publiczności 
Knaner i zn Lwów plac Kaptiulny, ` lakierem „Deilon Cream“. 


Białe balowe 


Pańska na najszersze rozpowsze- 
chnienie i obznajomienie u P. T. 
zasługuje. Kołdra 
wyrobu Pańskiego, łaskawie mi 
w najkrótszym ozasie zrobiona, 
odznacza się wybornym i czystym 
materyałem, elegancką i trwałą 
robotą i bardzo przystępną ceną. 

Zalecam przeto najsumienniej 
każdemu, kto cokolwiek z pościeli 

trzebuje, by się tylko do Pana 
Fozefa Schustera we Lwowie u- 
dał gdzie z wyrobu i przystępnej 
ceny będzie zadowolonym. Przyjm 
Pan to moje podziękowanie w do; 
wód serdecznego uznania jedynej 
chrześcijańskiej firmy dla wyrobu 


Główna sprzedaż w handlu 


W. GZOPP 


Lwów, Żółkiewska J. 2. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo-|| "Ma poleca zarazem znakomity 


jow skiego są ws ędzie do nabycia. Lakier na kalosze. 


N4 CZAS SEJMU 2 pokoje z p zedpe» 

kojem. Trzeciego Maja 13. 

MN ZECHCE kto z zacnych osób 
moją ?-letnia , bardzo ładną dziew- 

ezynkę adoptować. Łaskawe zgłeszenia: 


Karolina Weigl. de Administracyi Gazety 
Narodowej. 


AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 


przy uliey Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 


eyi na zaprawianie podłóg woskiem kau- 4 pościeli. 
ezukowym, ktory prędko schnie i daja łs- $> VA li 
dny pcłysk. Woskuje się raz na miesiąc. WAŻ RA 


Pizy c.ęstszem wycieraniu suknem, pię- 
kuiejszy daje połysk. 543 


ks. Piotr Matkowski 


proboszcz w Snowiczu p. Złoczów. 


Własnego wyrobu kołdry po 
złr. 3-50, 4, 6'50, 7, 8, 10, 12 do 
złr. 14. Począwszy Od mir. 6'50 są 
wszystkie kołdry na welnić ae 1: 
Materace czysto włosienne po zdr. 
1260, 14 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 


Í= čO ED 
. PROSBA bytego wygnańca z Prus w r. 
m 1855, a który w r. 1863-4 wszystko za 
kraj stracił i dźwigał ciężkie kajdany - 
znajduje się w nader krytycznem położe- 
nin, do tego ciężko słaby, odwołuje się do 
litościwz ch i szlachetnych sere o łaskawą 
pomo». Adres: Wibn. ks. Michał Stasio- 
nis, lspelan PP. Benedyktynek we Lwo- 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeeiw słabości meskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
portach po 20 ct. w markach. J, Au- 


„s genfeld, c. k. właściciel przywileju, ||do 30 złr. Paluszki plosta 1 
a A : 1 s. t 4. w i . . e 1 8 a 
M dwa, a to: damskie lisy i po- Tatc Eiu pierzane, sienniki zwy pre 


żynowe, prześcieradła , poszewki, 
EM Ay od 1'14, w każ- 
dej cenie do złr. 1250, poleca 
specyalny skład i pracownia wy- 
robów pościeli 

Józef Schuster we Lwowie 
ul. Kopernika 5. 


Impressa“ we Lwowie. 


„dróżne męskie, orez kompletne „Tygo- 
dniki Iinstrowane* od roku 1870 do 1580, 


jakoteż kilka sztuk poreelany starej, jest| Ly > j 
do nskycia. oj się: ul. Fredry 5, Stary 


I. piętro, drzwi 


Pp 


TA 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
RENIOWANE medalami tutki Niemo-| pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
jom skiego eą wszędzie do nabycia. bo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 


80 cent. Benedykt Fertil, yłaściciej 
Pasztet 


dóbr, zamek Golitsch przy Gonobltz w /Jtyry* 
2 geseh wątróbek, z truflami, jak stras- 


burgski, puszka pół-kilowa złr, 2*—, bez 
tragi zł. 1:60. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Biuro anonsów n 


BASSE 
Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok. 
J. DABROWSKI 


przedtem J. Dąbrowski © L. Weigel 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 
naprzeciw głównej bramy Katedry 
od wielu lat zaszczytnie znany jadyny w Galicyi 
Magazyn zegarmistrzowsko-juvilerski 
połączony z dwoma pracowniami 


kupuje brylanty, perły, złoto, srebro etc. 


również przyjmuje stare kosztowności w zamiau za nowe. 
— a 


Br. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalrą normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie płac Halieki 3. 


Iydwanictwo Hipolita Wawelberga 
i Stanisława Rotwanda 


"R EO. PII 
- Add GU. LLU: 


£ 
(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO) 
oyuściły prasę w taniem jubileu- 
szowem wydaniu. 
C:na za 4 tomy broszurowane 
2 złr., w oprawie 2 zł. 75 ct. 


Główny skład u 


zehethnera i Wolffa 


w Warszawie. 


POSZOKOJA Się do kupna 
M | AUKI Zamke 


jołożonego w bliskości powiato- 
ego miasta i stacyi kolejowe, 
szarto ci 40.000 do 50.000 złr.; ka- 
pitał wkładowy 25.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
sdwokatów Dr. W. Bałabaca ij 


*yohuqnijs yezabiqg 


pma 
OP 4 


Wszelkie zamówienia z prowineyi uskntecznia się jak najrychlej. 


Jedyny skład na całą Galicyę maszyn grających. 
22 uen e 


szpilek i pierścionków bukletowych. 


„ Wien, XVIII, Gentzgasse 21. 


Societe de produits hygieniques Stapler & Co 
Pasta do zębów 
bez mydła, 


0 H 
Nowy nieprześcigniony 


środek do czyszczenia zębów 


tubka z atentowanym zemknięciem. 
wszędzie do nabycia. 2207 


EHH 
Erandel założony w roku 1789, 


FRYDERYK SGHUBUTE 


Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej 


HERBATY CZARNE KAWY znakomite w smaku: 
aromatyczne, silnie naciągające: Ceylon Nr. s . „1, kilo złr. 1 et, 12 


Ər. Al. Vogla we Lwowie, ulica Congo Nr. 1 . . ' kilo złr. 1 ct. 90|) syn łe «mon n Lp 08 
Kopernika l. 7. Souchong Nr. 2.. n s» „ 30 R 0 Z = ur rog - „ 0% 

1 z g wego wy- E: R — 
e OA CzPnę, WO pi kilo zła dg > n _parłowa . s z 3 1 k 03 
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ —| Złota Jawa "Termo U. «dh 

Wejlepsze okrachy herbac. pół kl. 1:50, '80 1 2'30.| Mocca arabska . „ n»n n 1 „ 08 

Opakowanie nie zalicza się. 64 


> cag stare i nowe sprze- 
s 2 daje najtaniej 
\ / Í 
| jl Emil Weiner ETandel założony 


yr roku LS. 
kares Da | 
1. Sslzthorgaswe S.D GRE 


a u u a a u u z a a w ua u a NWA MM aa 
A Tylko prawdziwe 

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw vszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


EF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GRĘ 
Sana apieszętowanego oryginalnsgo padałka 1 gir. waluty austr. 


Wódka. francuska'i sól 
jeżeli każ j 6 Mola i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. 

Tylka prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A „pie ł 
i Wódka franenska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek nimierzający 


do wciorania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębieria, działa wzmacniająco 
na mnszkuży i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki % centów. : 


Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać reparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374 2 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban. Ta 
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Bnk o W 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Brzoskwinie żółte, e bierane. 
Brzoskwinie nieobierane. Gruszki kal- 


Wszystko w połówkach boz ziarnek , na 


i| które mogą być osobno sprzedane. Cena za oba 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 29. Grudnia 1897. Nr. 860. 


Iwarzystwo Wzajemnego Kredytu 


w Mrakowie 


dziernika b. r. 

pięć proceiit 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1897, która w kasie To- 
warzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesioną być może. 
Kraków, dnia 22. grudnia 1897. 


(Przedruku nie opłacamy). 


Dyrekcya. 


COGNAC 
BA DUROZIER © Cie. 


G czu 


francuska fabryka konieku Promontor. 
Jeneralna reprezenticya: 
RUDA & BLOCHMANN Wier-Budapest. 


Wszędzie do nabyoła. 
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prawdziwej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera, także wielki wybór wetnia- 
uych skarpetek i pończoch oraz pończoszek dla dzieci. Wełuiane kamizelki 
z rękawami i pończochy myśliwskie. Wełniane i jedwabne chusteczki na szy- 

ję (Cachenez) poleca po najniższych cenach 2328 


HANDEL PŁÓCIEN I GOTOWEJ BIELIZNY 


F. 8. BA RDASZA we Lwowie Teatralna 9 


naprzeciw kościoła katedry. 


Najlepsze hygieniczne 


Paryskie gumowe wyroby 


poleca dla sanitarnych i chirnrgicznych eelów istniejąca od roku 1866 
Fabryka gumowych wyrobów 


J. N. SCAEMEIDLER 


eik. nadwor- ny dostawca 2186 


Nien, VII., Stifteasse Nr. 19. $ 
Cenniki bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskrecyą. 


nk i AW IR 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosoiisów I octu 
Juliusza Mikolascha Następców 7603 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 
poleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówką, Ratafię, Dere- 
iówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fabryk itd. 
po cenach majprzystępniejnzych, 

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kuminkówkę słodzoną Nr. LI. chemiez- 
nemu rozbiorowi, a razultat otrzymany podajemy poniżej, 


Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
a Kontuszówki 


Ces. król. uprzyw. na wszystkich wystawach 


krajowych i zagranicznych 


Medale | edznaczenia | 


Loco Fabryka notujemy : 


? ” 


Laborator jum technologii chemicznej 6. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. 


L. 
I. Orzeczenie, BZ i a 
Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem ; „Rosolis 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym, zawie- 
rającym oukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie, 
Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użycia zasłu- 


guje. 
Lwów, dnia 28. maja 1894, 


Praf. Bron. Pawlewskń (m. p.) 


Na sprzedaż. 


1. Majątek ziemski, pow. Stanisławów, 1/, mili od stacyi j 
wej Jeznpol, 430 m. obszaru, z tego 350 m. pk. ziemi, DN 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach młyn o 2 ka- 
mieniach ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 10b sztuk, Cena 
80.000 dia dłog irer 29.000 złr. r 

2. Majątek ziemski, 3*/, mili od Lwowa, 285 morgów 
z tego 75m. łąk, 120 m. roli, 35 m. pastwiska, 55 m. e a 
ki mieszkalue i go?podarskie w bardzo dobrym stanie, bez inwenta 
rza. Cena 40.000 złr., dług hipoteczny 23.000 złr. ` 

3 Majątek ziemski , powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru 
z tego 254 m. roli, 820 m. lasu, budynki w dobrym stanie, gorzel- 
nia, inwentarz żywy 60 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000. 

4. Majątek ziemski, powiat Tarnopol, 1 mila od stacyi kole- 
jowej Tarnopol, 600 morgów obszaru, z tego 557 m. roli pszennej 
podolsziej pierwszej jakości, dwór o 10 pokojach murowany ; 64 sztuk 
inwentarza. Cena z inwentarzem 175.000 złr.; dług (Tow. kred. 
ziemsk,) „1.000 zt. ; > 

5 Majątek ziemski pow. Stanisławów, stacya kolejowa w miei. 
seu, 1188 m. ob zara, z tago 700 lasu, składający się n2 rat Ra 
folwarki 140.000 zł 
ow. kred. ziemsk.) 40.000. 
zbarazkim, na drodze murowanej 


za mniejszy 40 000 zł; dług hipoteczny (Tow. 

6. Majątki Wort w pow. 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tar la : 

a) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 Arlan tia m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr. dług hipo- 
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski). A 

D enza, 839 morgów, 827 sažni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. agén ogrodów, 50 m. iasu; ceną 80.00 „d ipote- 
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski) 0 złe., dług hipote 

1. Majątek ziemski powiat Horodenka, 620 morgów cbszaru. 
z tego 320 m. roli (czarnoziem najlepszy), 300 m. lasu, z tego 100 
m. starego do wyrębu, budynki w znakomitym stanie. Cona z inwen- 
tarzem 155.000 złr.; dług hipoteczny resztujący 41.000 złr Dogodne 
warunki, sprzedaży. żeli 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wiadomości udzieli 
adwoketów Dr. Wincentego Balabana i Dr PE 
wo Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 7L 


kancelarya 
1 Dr. Aloksandra Vogla 
piątro. 


wypłaca swym Członkom począwszy od dnia 2. stycznia 
1898 r. od udziałów wpłaconych przed dniem 1. paź- 


A osobowy 


OKRUCHY HERBACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek zir. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek zir. 2:— | z opakowaniem 


AA. WH. WM AA NA HD EL 


Thee % Rum-Importeur, Brünn. 2335 


KIOOGOGOGOGOGOGOGOCRK 
JAN I 


HNATOWICZ 


poleca 
< niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam. 


MANDINA usuwa plamy po- ct. | KORZEŃ mydlany do 
wstałe z soków cukrowych, materyj jędwaltych łac 


KWASEK w lasoczkach używa 
wię do czyszczenia paleów z a- 
ramentu, laseczka 


ZIEMIANEK oczyszez i à 
rje białe ide 7 radu " 
"515 M kurzu ród ta 7 rar 


05 
. - 2 
Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych 
Kopernik» 1. 3, nlica Halicka 1. r nioa 
W Krakcwie Sukiennice 1. 30. — W Czerniowcach 
Xynek l. 3. 


białka, lodów itp., fakon . . 25] nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- poete „le: Waid os MAE 
te z materyj jadwabnych ko- MYDEŁKO żółetowe d 
orowych . + © « © e 25)  biania plam zasfarzśłych eS 
ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 25) i jedwabnych kawałok . . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALIN. 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z Tiaa mA 
kostowe, flakonik mały 320 et. ka, piwa, kawy, czekol sdy 
cały 5 sdiko $ rip 4 HBA LIJ pieśni, wilgoci, amietanki sc: 
BRAZYLINA prane w tigarii sołu i t p, fakon . .', 36 
nie materje czarne wypiow . R 
łe i poplamione odzyskują nie RÓ PORY a- 
pierwotny kolor, połysk i szty- z papieru i bielian 4 awe, 
wnońć pakiet . . . . . . 08 y, faszka . 35 
ETILLNA usuwa plamy powsta- Tasi a kia i 
łe z podłóg, z farb anilino= nilsi tras plam ród Warz6 
wa: trawy, lakierów i smoły 4 ją świeżość, pytam ke dm 
BKOM -. . . à Dad? Wo sąd) terii ni m 
JAVELLNA wywabia z bieli- jort nion fraoi, pakiet. | 2. 7206 
zny plamy powstała z piwa, WYSKOK terpentynowy usuwa 
wina czerwonego, OWOCÓW: kon- plamy pokostowe, olejną i 
fitur, fakon. . . . 20 żywiczne, flakon . . . 25 
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Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący = dniem 1. pażdziernika 1897. 
Prayjazdy ¿ odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-ouropej skiego. 
Pociąg godzina Pociąg przychodsi do Lwowa: 


osobowy "20 z [ckan (Suczawy, Husiatyna, Kałasza) 

1:50 z Janowa 

7:52 m Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamesze 

z tawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrewa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 

ze Sokala i Rawy ruskiej 

10 z Krakowa (Wiednia 
Móze Laborcz (Pesztu), 
z Jarosławia 

ć takowa (Berl ), Chabó 

z Krakowa (Berlina), abówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sa z B 

ze Skolego, Stryja, Kałusza ro, WO bora przes Feny, 
z Ai mej aj Nu Jass, Husiatyna, Kałusza 

z Podwołoczyś ijowa), K i i ó 

r duolopsyek (Kijowa), Kopyczyniee, Husiatyna, Brodów na dwo- 
z Podwołoczysk i t. d. jak wyżəj na dworze 

b 25 ze Sukala, Bełzea i Jdt iż Rawą e” 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworree Podzamoza. 
545 z Iekan, Suczawy, Berhometu tylko w peniedz., Seretu, Kozowy., 


Noe poa 


| 3:04 
3:30 
5L 


-05 
8-15 

-25 
. Berlina, Wioetawia, Warszawy), 


Wialii 
Chyrowa przez Przemyśl Jam 


35 
15 
30 
40 
50 
15 


8 
8 
9 
10: 
1: 
pospiesz. 1" 
1: 
pospiesz, 
n 


1' 
2 
m 2:30 
osobowy 25 
5:35 
4 


osobowy z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczy.X na dworzec głów 

z Krakowa , z Orłowa, Chabówki, 
Chabówki, Jasła, lwonieza, 
pia go” Pragmgji, 7 

z Eodwośoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzee g'ówn 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, 0. łową, Bor- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przsmyál. 

z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro- 


= A b Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) praes 


z lekan, Nowosieliey i Kałasza 

z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej 
sła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 

z Podwołoczysk, Brodó *, 
Podzamaze. 

z mian, AH Kozowy 

z Podwołoczysk, JKopyczyniee, Podwysokie 

ze Stryja, Chyrowa Pepo F 89, 14, Trgpee SAWDy 


v Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałnsza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa, 
pospiesz. 6-00 do Lodmotocagak (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
wnego 
6 10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiege z dworo 
Podzamcze 
oscbowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 840 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina", Rozwadowa, Nadbrzezią 
Orłowa przez Tarnów 
1:50 do Janowa 
865 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, 
z6-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Przemyśl i przez Tarnów 
9:20 do Skolego, Kałusza, Chyrow a 
9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełza, Jaresławia 
1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, 
siatyna, Podwysokięgo 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów « dworca Pedzameze, Kopyszyńse, Ha- 
siatyna, Podwysokiego x 
10:45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Baretu 
pospiesz. 165 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Podzamsze 
240 do Czorniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Serstu, [ckan (Jase 
Głałacza, Bukaresztu) 4 
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
tosław, Jasła, przez Rzeszów, @habówki (przez Rzeszów lab Tara. 
osobowy 3'05 do Stryja 
s 440 do Jarosławia 


Noc l 


n 
i przez Rzeszów; s Orłowa, 
Rymanowa, Sanoka, Sam”era i Chy- 


n, 
pospiesz. 


osobowy 
n 
pospiesz. | 8:45 
910 
Y:5U 
9:43 
9:50 
10:00 


10:20 
1210 


osohowy 
A przez Jarosław, Orłowa, Jas 
Mezó-Laborz przez Przemyśl. 


pospiesz. Kepyszyniec, Podwysokiego, na dworzea 


osobowy 
» 


osobowy 
n 


Berlina) Ohyrowa, Me- 
Iwoniesa, Stróża przes 


Kopyczyńee Hu- 


osobowy | 4:40] do Krakowa (Wiadnia) Chyrowa, Sambora, Mezś-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
ś zu] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
5 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezë-La- 
borez (Pesztu) E 
s 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
X 7254 do Tarnopola z dworca głównego 
À 7:80] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
r 7-47} do Tarnopola z dworca Podzamcze 
z 748] do Janowa 
$ 10-30] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowe- 
siolic, Suczawy 
pospiesz. f 10'50f do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Okyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłewa (przes 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |11'00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyszyńen,j Husiatyna s dworea głó- 
wnego 
s 1:27] ten sam z dworca Podzameze 


UWAGA: Czas środkowo-eurozejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim = 12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego. 


Nocne godsiny od 6'10 wieczór do 5'59 "ano odznaczone są podkrellemiem 
lieso minutowych ś objęte są tłustemi ramkami. — Biuro i ormacigne e. h. ke- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja . Hote Imperial, udnieła wujeśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegop odzaju dilsty jazdy i rezkłady jasdy 
w formacie kieszonkowym. 


Uprarżamy Szanownych czytelników, aby zamawiająe lub kupując przedmioty 
reklamowane w (Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio« 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na źródło, skąd infermacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozsterzenie ogłoszeń 
Gate, Narodowej. 


Z drukarni i litografii Pillera i Śpótki, 


